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W niedzielę po południu 
przybywa do Warszawy Barthou

Paryż, 17. 4. (Pat). Agencja Havasa do- 
nosi, że minister Barthou opuści Paryż w 
dniu 21 bm. o godz. 19,05, udając się do 
Warszawy, dokąd przybędzie w niedzielę o 
godz. 1730-

A to poco?
Barthou przed przyjazdem do Warszawy konfero­

wać będzie z... Titulescu
Paryż, 17. 4. (Pat). „Echo de Paris" pi- 

sze, źe Barthou przed swym wyjazdem do 
Warszawy i Pragi spotka się z Titulescu, 
który oczekiwany jest w Paryżu. „Spot­
kanie to — pisze dziennik — będzie wstę­
pem do rozmów, jakie minister spraw zagra­
nicznych Francji odbędzie w Warszawie i 
Pradze*’.

Berlin, 17. 4. (Pat). Póhirzędowa „Di- 
plomatische Politische Korrespondenz" o- 
głasza artykuł pod tytułem „Francuska po- 
Htyfca wschodnia**, „O wizycie ministra 
Barthou w Warszawie".

* Artykuł wskazuje ironicznie na aktywne 
przygotowania, czynione we francuskiem 
MSL w związku z tą podróżą, pisząc o 
prawdziwym najeździe ambasadorów i po­
słów i to zarówno obcych dyplomatów, iak 
i przedstawicieli Francji w środkowej i

Budowa kabla telefonicznego 
Gdynia - Toruń - Warszawa 

na komitecie ekonomicznym 
ministrów

Warszawa 17. 4. (Pat). Wczoraj w godzinach 
popołudniowych, pod kierownictwem p. premjera 
Jędrzejewicra, odbyło się posiedzenie komitetu 
ekonomicznego ministrów. Na posiedzeniu tem 
przedyskutowano i ustalono program akcji par- 
relaeyjnej, scaleniowej i meljoracyjnej na rok 
1934-35. W tym zakresie wysłuchano sprawozda­
nia p. ministra rolnictwa i reform rolnych oraz 
w sprawie zbożowej akcji interwencyjnej za o- 
statni kwartał, uchwalając jednocześnie doraźne 
wprowadzenie dodatkowej premjji przy wywozie 
owsa w wysokości 3 zł. od 100 kg. oraz w po­
staci przyjścia z dalszą pomocą siewną dla lud­
ności Wilefuszczyzny i Huculszezyzny.

Następnie przedyskutowano sprawę budowy 
cabla telefonicznego Warszawa — Gdynia na od 
etnku Warszawa — Toruń, Przyjęto do wiado­
mości sprawozdanie ministra przemysłu i handlu 
w sprawie bieżących rokowań handlowych oraz u 
chwalono wniosek ministra komunikacji w spra­
wie budowy bocznicy kolei od stacji Druskieni- 
ki do zdrojowiska.

Kpt. Kuciński i nor. Pohorecki 
zdobyli wstęgi honorowe

Nicea, 17. 4. (PAT). W Nicei rozpoczę­
ły się wielkie Międzynarodowe Zawody Hip­
piczne przy udziale najlepszych ekip Francji, 
Hiazpanji, Niemiec, Wioch, Polski, Portugalii 
i Szwiajcarji.

Pierwszego dnia odbył się konkurs o na­
grodę komitetu organizacyjnego. Piierwstze 
miejsce zajął Włoch. Z Polaków — kpt. Ru- 
ciński (z Torunia) na Roksanie zdobył wstęgę 
'lonorową.

W konkursie o nagrodę wielkich hoteli na 
jeźdźców debiutantów zwyciężył Szwajcar. 
Por. Pohorecki na Orlicy zdobył wstęgę

W środę rozegrany zostanie konkurs armji 
polskiej, a 25 bm. puhar narodów i konkurs 
pożegnania,

Minister pozostanie przez poniedziałek 
w Warszawie, zaś we wtorek, o godz. 18 
wyjeździe do Krakowa, skąd nazajutrz o go­
dzinie 21 min. 10 uda się do Pragi, 

wschodniej Europie, Korespondencja zwra­
ca m. in. uwagę na podróż ministra Titu- 
jesco.

„Strona niemiecka — zaznacza kores­
pondencja — nie da się zmylić i nie przy­
wiązuje nadmiernej wagi do wyników tej 
podróży. Przypomnieć należy ustęp dekla­
racji polsko - niemieckiej, mówiący o u- 
przednio przyjętych zobowiązaniach. Ustęp 
ten nie wyłącza przecież tego, źe między 
Francją i Polską powstaną inne zagadnie-

Delegacie niemiecka
przybywa do Warszawy dla rokowań handl. z Polską

(o) Warszawa, 17. 4. (Tel. wł.). Dowia­
dujemy się, źe w końcu b. m. przybywa 
do Warszawy delegacja niemiecka, mająca 
przeprowadzić rozmowy wstępne w spra­
wie układu handlowego polsko - niemiec­
kiego. Delegacja składać się będzie z kil­
ku wyższych urzędników resortów gospo-

Upominek lotników polskich 
dla rumuńskiego następcy tronu, ks. Michała

(o) Warszawa, 17. 4. (Tel. wł.). W swo­
im czasie, lakeśmy donosili, szef lotnictwa 
wojskowego gen. Rayski, w imieniu swo­
im i lotników polskich, ofiarował rumuń­
skiemu następcy tronu, księciu Michałowi 
w upominku model samolotu P. 11, wy­
konany z precyzyjną dokładnością w Pań-

Zarazek raka 
wykryto w paryskim instytucie Pasteura 

Polski bakteriolog prof. Gross — wspólodkrywcą
Paryż, 17. 4. (Pat). Wybitny chirurg fran-

cuski prof. Gosset przedstawił “francuskiei a- 
kademji umiejętności wyniki badań na-d rakiem, 
przeprowadzone przez prof. Besredkę i polskie­
go bakterjologa dr. Ludwika Grossa, w insty­
tucie Pasteura w Paryżu.

Doświadczenia wykazały, że raka można wy 
wołać u zwierząt zdrowych przez podanie im 
zakażonego pożywienia. Obu badaczom udało

Krwawe walki rozgorzały na nowo 
między Boliwię a Paragwajem

Nowy Jork, 17. 4. (Pat. Korespondent 
„New York Times" z Buenos Aires donos’, 
źe na pograniczu boliwijsko - paragwaj­
ski em rozpoczęły się krwawe walki. W wal­
kach tych miało polec 1000 zabitych i 
i kilka tysięcy rannych.

Terenem walk jest miejscowość Las Con 
chitas, położona mniej więcej o 12 mil na 
południe od głównej bazy operacyjnej wojsk 

nia polityczne, które nie stoją w związku 
z sojuszem francusko - polskim z r, 1921, 
8 które wymagają również omówienia".

Artykuł stara się wykazać wielkie korzy 
ści, które mogą wyniknąć z zatrzymania się 
ministra Barthou w Berlinie w drodze do 
Warszawy. Niemcy z zasady bowiem zaw­
sze gotowe są do bezpośredniej wymiany 
zdań.

Korespondencja polemizuje następnie z 
twierdzeniem prasy francuskiej, jakoby ta­
kie spotkanie w Berlinie mogło wywołać 
zaniepokojenie we Francja, Rząd kanclerza 
Hitlera i Marszałka Piłsudskiego wyłączy­
ły raz na zawsze ze swej polityki przez 
dzieło pokoju z dn. 26 stycznia br. system 
zorganizowanego niedowierzania i wyzyski­
wania międzynarodowych przeciwieństw. 
Nowy duch musi się przeciwstawić pró­
bom wprowadzenia w Europie przestarza­
łych metod.

darczych Rzeszy, na jej czele stać będzie 
p. Winter, jeden z głównych współpraco­
wników niemieckiego ministra gospodarki 
narodowej p. Darre.

Pobyt ma być wykorzystany również do 
nawiązania bliższych stosunków z organi­
zacjami polskiego rolnictwa.

stw owych Zakładach Lotniczych.
Wczoraj na lęce gen. Rayskiego nad­

szedł list własnoręczny księcia Michała. 
Dziękuje on lotnikom polskim za piękny 
upominek i wyraża podziw dla wspaniałego 
wykonania technicznego modelu słynnego 
polskiego samolotu myśliwskiego.

się przesączyć zarazki przez filtry. Niewidzia1 
ny zarazek raka jest zdaniem uczonego rów­
nież rozpowszechniony w naturze, podobnie jak 
zarazek wywołujący ropienie.

Prof. Gosset uważa za rzecz najdonioślej­
szą spostrzeżenia profesorów o ogromnej wra­
żliwości zarazka na temperaturę, co może mieć 
doniosłe znaczenie dla leczenia tej strasznej 
choroby.

boliwijskich fortu Balliyiana.
Komunikat boliwijski głosi, źe Paragwaj 

czycy stracili parę tysięcy w zabitych i ran­
nych. Straty boliwijskie są podobno nie­
znaczne. W stolicy Boliwii La Paz odbywa­
ją się podobno radosne manifestacje. Komu 
nikat paragwajski donosi, że na froncie nie 
zaszły żadne doniosłe wydarzenia.

" Model starej polskiej fregaty 
Dar gdyAsklch marynarzy rezerwy 

dla p. Premjera
Warszawa, 17. 4. (PAT). W dniu wczo­

rajszym p. premjer Jędrzejewicz przy ją? de­
legację gdyńskiego koła marynarzy Związku 
Rezerwistów, z p. Witoldem Skupem, wice­
prezesem kola na czele, który wręczył p. pre- 
mjerowi jako dar model dawnego okrętu, wy­
konany przez członków koła.

Wręczając dar. p. Skupa oświadczył, że • 
kolo marynarzy Związku Rezerwistów w 
Gdyni, składając ten model w hołdzie szefo­
wi rządu, pragnie zadokumentować, że myślą 
i sercem oddane jest Rzplitej i Morzu Pol­
skiemu, któremu zawsze służyć pragnie.

Pechowa stada
Znów katastrofa kolejowa, 

w Offerding
Wiedeń, 17. 4. (PAT). W niedzielę w 

południe w pobliżu stacji Offerding wykoleił 
się pociąg pospieszny w tem samem miejscu, 
gdzie w dniu 70 bm. wydarzyła się znana ka­
tastrofa kolejowa. Tym razem wykoleiły się 
dwa wagony osobowe. Nikt z pasażerów nie 
został zraniony.

Ku brzegom Norwegii 
płynie Hitler na pancerniku 

„Deutschland”
Berlin, 17. 4. (PAT). Kanclerz Hitler na 

pokładzie pancernika „Deutschland" wyjechał 
w kierunku wybrzeży zachodnich Norwegji.

W czasie podróży Hitler nie opuszczał po­
kładu. Kanclerzowi towarzyszyli: minister
Reichswehry Blomberg i szef dowództwa ma­
rynarki admirał Raeder.

Jest to pierwsza podróż Hitlera poza gra­
nice Rzeszy od czasu objęcia władzy.

Trocki wyjechał w nieznanym 
kierunku

Paryż, 17. 4. (Pat). Wczoraj rano Tro­
cki wraz z żoną opuścił Barbusson, udając 
się samochodem w nieznanym kierunku. O- 
becnie okazuje się, źe Trocki mieszkał w 
willi Barbusson od kwietnia roku ubie­
głego.

Straszna katastrofa promu na Bohu
Moskwa, 17. 4. (Pat). W pobliżu miasta 

Mikołajewska na Ukrainie wywróciła się bar­
ka rybacka, utrzymująca komunikację na rzece 
Boh. Z pośród 26 pasażerów 13 utonęło.

Tysiąc bomb i granatów skonfi­
skowały władze w Buenos Aires

Buenos Aires, 17. 4. (Pat). Władze policyj­
ne w Buenos Aires zasekwestrowały w dwóch 
domach, położonych w jednej e dzielnic pod­
miejskich przeszło tysiąc bomb i granatów rę­
cznych o dużej sile wybuchu. Prowadzone do­
chodzenie wykazało, źe przygotowywano ruch 
rewolucyjny na wielką skalę. W związku z tem 
aresztowano kilkanaście osób.

Straszliwe skutki paniki 
Halucynacja lub ssał

Buenos Aires, 17. 4. (Pat). W czasie 
odbywającego się przedstawienia dla dzieci 
w jednem z kin w Barrankilla (Kolumbja), 
jakiś osobnik, przechodząc ulicą, wszczął 
alarm, wołając, że się pali. Dzieci ogarnięte 
panicznym strachem, rzuciły się do uciecz­
ki. 15-cioro poniosło śmierć na miejscu, 32 
odwieziono w groźnym stanie do szpitala.

Osobnik po wszczęciu fałszywego alar­
mu zbiegł bez śladu. Władze bezpieczeń­
stwa przypuszczają, źe działał on pod 
wpływem halucynacji, lub nagłego ataku 
szału.
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JUL JAN RUMMEL — Gdynia.

Gdynia, jako międzynarodowe 
centrum turystyczne

Gdynia przestała być tylko portem 
handlowym. W chwili obecnej regular­
ne morskie linje pasażerskie łączą ją z 
najważniejszemi portami Anglji, Szwecji, 
Finlandji, Estonji, Belgji, Holandji, Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
i Kanady.

Z dniem wprowadzenia na linję no­
wych statków Polskiego Transatlantyc­
kiego Tow. Okrętowego wzmoże się 
ruch pasażerski z Ameryką, stwarzając 
nowe możliwości turystyczne i umożli­
wiając plan przyciągnięcia do Polski tu­
rystów amerykańskich.

Dziś już możliwości te uważać może­
my za całkiem realne. Dziś istnieją już 
bowiem poważne perspektywy rozwoju 
ruchu przyjezdnych z wyżej wymienio­
nych krajów luib przez te kraje, będące 
w tym ostatnim wypadku terenem tran­
zytowym dla ruchu turystycznego. Ruch 
ten skierować się może do Polski, a przez 
Polskę i do krajów sąsiednich w pierw­
szym rzędzie do Rumunji i do Czecho­
słowacji.

Ściągnięcie przez Gdynię i przez Pol­
skę ruchu podróżnych wszystkich krajów, 
dla których jesteśmy krajem tranzyto­
wym przedstawia zbyt oczywiste korzy­
ści, aby trzeba było je objaśniać i fłóma- 
czyć.

Przez Rumuuję i Polskę idzie wielki 
szlak historyczny „Bałtyk — Morze 
Czarne*'. Jest to jedyna najprotsza na­
turalna droga dla krajów, leżących nad 
Bałtykiem, prowadząca do wszystkich 
tych Traktów, które zazębiając się o szlak 
polsko-rumuński, kierują się na Turcję, 
Azję i Egipt. Trakty te biegną dalej na 
Bagdad, Persję, Indje, Afrykę Wscho­
dnią, Australję, Daleki Wschód itd.

Ruch w tych kierunkach może być 
kierowany przez terytorjum Polski i Ru­
munji. Jednakże zrealizowanie jego wy­
maga w pierwszym rzędzie zrozumienia 
a więc umiejętnej i intensywnej propa­
gandy tudzież odpowiedniej organizacji 
taryf kolejowych i przejazdów.

Ruch ten rozwinięty odpowiednio dał­
by nietylko Gdyni ale i Polsce całej nie­
współmierne — w porównaniu z tern, co 
organizacja jego pociągnąćby ze sobą 
mogła — korzyści materjalne.

Oparci o kilkuletnie doświadczenie, 
śmiało dziś stwierdzić możemy, że zaró­
wno Gdynia jak i całe wybrzeże posiada­
ją znaczne, całkiem indywidualne walory 
turystyczne.

Orzeźwiające tchnienie Bałtyku jest 
nietylko przyjemnym, ale i ożywczym 
odpoczynkiem dla przemęczonych upal­
nym skwarem mieszkańców Południa.

Przed wojną światową modne kąpie­
liska Finlandji, Estonji i Łotwy roiły się 
od znacznej ilości mieszkańców Południa, 
którzy spędzali tu letnie miesiące, szuka­
jąc schronienia przed uciążliwym, upal­
nym klimatem swych krajów.

Turysta szuka nowych szlaków, gdyż 
oklepane drogi turystyczne, uwiecznione 
od dziesiątków lat w postaci pocztówek 
i popularnych przewodników, zawsze ta­
kie same, zawsze jednakowe — zaczy­
nają go nudzić. Publiczność szuka no­
wych wrażeń, szuka przedewszystkiem 
rozmaitości.

Zainteresowanie się Polską za grani­
cami naszego kraju stale wzrasta. Nie­
tylko przypuszczać, ale stwierdzić sta­
nowczo należy, że kraj nasz posiada 
wszelkie dane ku temu, aby przy racjo- 
nalnem rozwijaniu warunków natural­
nych, danych nam przez przyrodę, stać 
się krajem modnym, krajem będącym 
ośrodkiem międzynarodowego ruchu tu­
rystycznego.

Ruch turystyczny jest przecież kwe- 
stją niezmiernie ważną. Wystarczy 
przyjrzeć się chociażby bilansom płatni­
czym krajów, które umiały stworzyć 
modne ośrodki i umiejętnie skierować 
przez swoje terytorja szlaki turystyczne.

Nadchodzi chwila, kiedy Gdynia i jej 
najbliższe zaplecze zabrać się winny do 
pracy. Mamy możliwości. Teraz należj 
przygotować i zrealizować. Wziąć się io 
tego trzeba zawczasu, aby znowu nie 
stwierdzić zbyt późno, że nic w tej spra­
wie nie uczyniono.

Jako termin, do którego trzeba się 
przygotować wziąć należy datę postawie­

nia na linję nowych statków. Linji Gdy­
nia — Ameryka. Uruchomienie ich zmu­
si Gdynię w pierwszym rzędzie do zro­
zumiałego nakazu chwili — do rozwią­
zania wreszcie problemu hotelowego.

Dążeniem Linji jest i będzie przycią­
gnięcie do Polski jak najliczniejszych tu­
rystów. Brak odpowiednich pomieszczeń 
hotelowych w pierwszym punkcie Polski, 
gdzie stanąć ma noga nowoskierowanych 
tu rzesz turystów, w zarodku już może 
sprawie tej w zabójczy wprost sposób 
przeszkodzić.

By podejść bliżej do poruszanego w 
szczupłych ramach tego artykułu, zaga­
dnienia należy w pierwszym rzędzie we.

Wrażenia z akademii 
ku czci śp. A. Skwarczyńskiego

„...Widziałem w botanicznym wileńskim 
ogrodzie owe sławione drzewa, rosnące na 
wschodzie i na południu...

Któreż równać się może z drzewami na- 
szemi?**...

Widziałem akademię, urządzoną stara­
niem młodzieży francuskiej w jednetm z 
prowincjonalnych liceów we Francji, a po­
święconą pamięci wielkiego orędownika 
pokoju Arisdesa Brianda; widzia­
łem uroczystości republikańskie w gimna­
zjach młodej republiki hiszpańskiej i — by­
łem ostatnio na akademii ku czci śp. Ada­
ma Skarczyńskiego, urządzonej staraniem 
młodzieży szkół średnich toruńskich w 
dniu 14 bm. w auli gimnazjum męskiego. 
Szedłem tam z umiarkowanym zapałem,
----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- ------------------------------------------------------------------------------- -

wfódty pod dr%n>iami
Jedna po drugiej wyłamuje się grupa „mło­

dych" z pod władzy „Stronnictwa Narodowe­
go". Klajster ani inne plasterki nie pomogły. 
„Młodzi narodowcy", wychowywani dotąd 
w atmosferze biernego oporu wobec 
Państwa i polskiego rządu, w atmosferze spa­
czonego nacjonalizmu, pojmowanego pod kątem 
interesów part j i w codziennej praktyce, a na 
święto kryjącego się za tradycją czasów niewoli 
również w celach spekulacyjno-politycznych — 
zrywają oficjalnie łączność nietylko z t. zw. 
obozem „narodowym", ale i z jego przywódca­
mi z p. Dmowskim na czele. I odchodzą 
w inną stronę z hasłami daleko posunięte­
go radykalizmu o zabarwieniu faszystowsko- 
hitlerowskiem.

Gdy przed wielu miesiącami „młodzi naro­
dowcy" w Lublinie wysunęli hasło reformy rol­
nej bez odszkodowania, oceniliśmy to hasło — 
nie bez ironji — jako jedną z zapowiedzi, która 
naruszyć może i stan posiadania materjalnego 
wodza endecji p. Dmowskiego. Coprawda 
p. Dmowski nic dotąd nie stracił ze substancji 
swej materjalnej w Chludowie pod Poznaniem, 
lecz stracił bardzo wiele w oczach 
tej młodzieży, której przywodził. Stracił o 
wiele więcej, aniżeli wydoje się jemu i jego to­
warzyszom.

P. Dmowski, z natury swej niezbyt skory od 
wielu lat do wywiązywania się z obowiązków 
wobec społeczeństwa i państwa w czynnem ży­
ciu pubPcznem — zdecydował się niedawno wy­
stąpić na arenę szerszą. Objął tedy naczelne 
kierownictwo redakcji „Gazety Warszawskiej". 
Miał swoje powody; zmusiły go do tego widocz­
nie i względy na interesy partyjne. 
A pomimo, że podjął się roli kierowniczej 
w głównym organie prasy „narodowej", aby wy­
gładzać różnice, rozbieżności, fermenty i ten­
dencje odśrodkowe w stronnictwie — nie 
zapobiegł jednak rozłamowi. Autorytet 
jego musial spaść bardzo nisko w oczach 
młodzieży „obozowej" — a demonstracja, jaką 
„młodzi narodowcy" urządzili w przeddzień 
obrad rady naczelnej Str. Narodowego w War­
szawie, ogłaszając wystąpienie z par- 
tji oraz deklarację ideową — jest najjaskraw- 
szem tego potwierdzeniem.

B. wielki oboźny obozu Wielkiej Polski usły­
szał od „młodych", że ich ruch ma na celu „wy­
wołanie wielkiego ruchu i urzeczywistnienie 
idei Wielkiej Polski". Czyli innemi słowy 
„młodzi" stwierdzili, że ani p. Dmowski, ani 
działacze Str. Narodowego dotąd x i c nie 
zrobili, ie trzeba odrabiać ich bLądy, grzechy 

utworzyć t. z. „Bureau d‘etudes“ — Biu­
ro studjów, którego głównem zadaniem 
byłoby wszechstronne przestudjowanie 
całokształtu wysuniętego zagadnienia. 
(Naszem zdaniem, zagadnieniami temi 
powinien się zająć w pierwszej linji stwo­
rzony przez Komisarjat Rządu „Instytut 
dla Badania Zagadnień m. Gdyni“ —- 
Przyp. Red.).

Biuro to musiałoby ponadto opraco­
wać szczegółowy plan akcji zmierzają­
cej do zrealizowania postulatów postawio 
nych przez Gdynię, jako przyszły ośrodek 
turystyczny, podyktowanych troską o jej 
rozwój i o jej znaczenie międzynarodo­

we z własnej inicjatywy, odczuwając już 
zawczasu przedsmak bieganiny, krzyków, 
psiującej się kurtyny, ckliwych wierszy­
ków i patosu wielkich słów. Zapewniano 
mnie, że akademię ma zaszczycić swoją 
obecnością Pan Wojewoda i szereg sfer ofi­
cjalnych. Hm... pomyślałem, źe noblesse 
oblige.

Tymczasem zaskoczyła mnie na wstępie 
cisza, nieliczne audytorjum, wspaniały por­
tret Skwarczyńskiego i coś jeszcze, czego 
nie mogłem narazie sprecyzować, a co przy 
gniotło mnie odrazu swoją powagą, co ka­
zało wyzbywać się sceptycyzmu i zmusza­
ło do skupienia. Rzecz szczególna. Mło­
dzież, która na wszystko reaguje impulsy­
wnie i żywiołowo, która w Hiszpanji obja- 

i nieróbstwo. Tak a nie inaczej nale­
ży bowiem pojmować deklarację programową 
Obozu Narodowo-Radykalnego. Nic na to nie 
poradzi publicysta „Kurjera Warszawskiego", 
p. B. Koskowski, który, stwierdzając fakt, że 
„założyciele nowego ugrupowania porzucili sze­
regi macierzystego stronnictwa" — 
łudzi się nadzieją, że mamy do czynienia nie- 
tyle „z faktem rozłamu ideologicznego", ile po- 
prostu „z p e w n e m uniezależnieniem się 
organizacyjnem grupy członków, którym wyda­
wały się może zbyt krępujące ramy 
Str. Narodowego". Nie poradzi chociażby dla­
tego, że p. Dmowski w „Gazecie Warszawskiej", 
rozgoryczony i dotknięty stanowiskiem młodych 
rozłamowców — stara się zbagatelizować i 
ośmieszyć ich deklarację ideową. Czytamy tam 
bowiem, że „wytyczne deklaracji sprawiają wra­
żenie rzeczy zrobionej pospiesznie, niedość prze­
myślanej... która źle się wiąże w jedną ca­
łość". Dalej autor powołuje się w swej ocenie 
deklaracji „młodych" na zdanie krytyka fran­
cuskiego, wypowiedziane o pewnej, nowej sztu­
ce teatralnej:

„Jest w niej dużo dobrego i dużo nowego; 
tylko to, co jest dobre, nie jest nowe, a to 
co jest nowe, nie jest dobre". ,

Teatralna ocena miarą obcą, zagraniczną tego, 
co stało się w Str. Narodowem, mówi sama za 
siebie.

W nowym rozłamie, kompromitującym cale 
Stronnictwo Narodowe i jego przywódców jest 
jeszcze jeden moment, zasługujący na uwagę. 
Oto pp. „narodowcy" udają, że są zaskoczeni 
tern, że z ich własnych szeregów wydobywa się 
na powierzchnię ruch radykalny. 
Wiadomo dobrze, dlaczego przybierają miny za- 
strachanych świętoszków...

W rozwoju naszych zagadnień państwowo- 
spolecznych endecja przestała być już dawno 
czynnikiem twórczym. Bieg zdarzeń wyparł ją 
poza nawias działania tak samo, jak 
wola i zdecydowana postawa społe­
czeństwa. Są to jedyne „sukcesy" tego obozu, 
które zdobył w latach ostatnich tu na Pomorzu 
i w całej Polsce. Dziś z pośród siebie poza na­
wias usuwają endecję „młodzi narodowcy" — 
jej wychowankowi e... Bezceremo- 
njalnie wskazali na drzwi. drzwiami 
zaś znaleźli się i p. Dmowski i przywódcy Str. 
Narodowego. 1 patrzą pełni gniewu bezsilni 
i nadąsani, przez dziurkę od klucza, li­
cząc tych, którzy zerwali z nimi.

Oby tylko dokładnie liczyli, a nabiorą nie- 
loątphwie do siebie większego „zaufania"^

Kuba ogłosiła moratorium 
Pożyczki zagraniczne spłaci 

za 2 lata a może — pOżniei
Prezydent Mendieta ogłosił moratorjuan na 

dwa lata, lub też do czasu kiedy Kuba będa;e 
mogła spłacić swe długi bez narażenia swej 
struktury gospodarczej na niebezpieczeństwo. 
Główn* diugi Kuby są to pożyczki amerykań­
ska i brytyjska w ogólnej sumie 50 mil jonów 
dolarów, które zostały zaciągnięte pomiędzy 
190. a 1927 r. W kołach oficjalnych tw;erdzą, 
że Kuba miała do wyboru albo zaprzestać czy­
nienia wydatków wewnętrznych łącznie z nńe- 
wypłacaniem pensji urzędniczych, lub też 
wstrzymać spłatę innych zobowiązań finanso­
wych Podkreśla się, że procenty od pożyczek 
będą płacone. Zarządzone zostało dochodzenie 
w sprawie długu, zaciągniętego w American 
Chase National Bank, długu, który jest uwa­
żany za nielegalny, jaiko zaciągnięty przez b. 
prezydenta Ma. chan do bez aprobaty narodu ku 
bańskiego-

wia zachwyt rzucaniem w artystów sło­
dyczy, owoców, a w bratku innych „deli­
katesów" pod ręką, poproslu częściami 
własnej garderoby; młodzież, która we 
Francji w podobnych wypadkach klaszcze, 
bisuje, zachęca głośno i dzieli się wraże­
niami, nie krępując się bynajmniej obecno­
ścią osób oficjalnych; ta młodzież — w 
Toruniu nie obdarzyła żadnego wykonaw­
cy — kolegi ani jednym oklaskiem, ani jed- 
nem słowem lub gestem zachęty.

A przecie zarówno część muzykalna, 
jak i wokalna wypadła całkowicie bez za­
rzutu, ba, oddana została z talkiem zacię­
ciem artystycznem, z tak głębokiem uczu­
ciem, że śmiało mogła być zaprodukowana 
przed najbardziej wymagającem audyto­
rium. Miałem wrażenie, że jestem w oto­
czeniu dojrzałej grupy ludzi wybranych, że 
to jakieś poważne jury konkursowe, klasy­
fikuje w skupieniu i eliminuje najlepsze u- 
twory. Zacząłem się orientować, źe jakaś 
niewidzialna nić łączy widownię z estradą, 
mocno opasuje nieliczne grono obecnych i 
releguje poza obręb swego zespołu ludzi 
niedorosłych, bardzo maleńkich, gubiących 
się w brudtaawej szarości. To była atmo­
sfera ludzi dojrzałych. Nie zapałam się zno­
wu tak łatwo, ale kiedy to piszę, czuję je­
szcze wpływ słów mocnych, które lada 
chwila poparte być mogą czynem, tej melo­
dii tak subtelnie dobranej, karności organi­
zacyjnej i wspaniałego wczuwania się w 
treść programu.

Coś tam wiem o Straży Przedniej, coś 
słyszałem, czytałem, ale pocóż mam teraz 
studiować jej cele. Widziałem tych Stra­
żników przy pracy i, po raz pierwszy w 
życiu ogarnęło mnie ogromne zadowolenie 
na myśl, że bez żadnych dociekań pozna­
łem odrazu i przejrzyście całą treść: mogę 
bowiem teraz jednym tchem wyrecytować 
całą ideologję Straży. Sądzę, że to moje 
spostrzeżenie jest najlepszym sukcesem dla 
twórców i wykonawców nietylko sobotniej 
Akademii, ale i samej organizacji, dlatego 
właśnie, że poczynione nie przez osobę bli­
sko niej stojącą luib zainteresowaną, lecz 
przez jednego z wielu, jednego z tłumu.

Zaspokoiłem tego wieczoru, po raz pier­
wszy od wielu miesięcy, swoje wymagania 
kulturalne, estetyczne i obywatelskie. — 
Gdy opuszczałem salę, prowadząc z sobą 
djalog na temat analogii refleksyj zagrani­
cznych i naszych mogłem jeszcze raz stwier 
-dzić, jak wielką rację miał Mickiewicz, 
wkładając w usta Pana Tadeusza słowa, 
umieszczone w nagłówku. I jeszcze jedno: 
zrozumiałem doskonale słowa śp. Skwar­
czyńskiego: „Dobranie się ludzi, którzy 
mają wspólnie pracować — czy to nad. so­
bą, czy nad jakąś kwesdją rzeczową, nie 
może być przypadkowe, formalne ani me­
chaniczne, bo bez złączenia się wspólnem 
uczuciem i wspólną sprawą zespół jest fik­
cją, jest kupą lotnego piasku".

wb.

Bielskie tkaniny wełniane
Wzrost eksportu w marcu r. b.
W marou r. b. wywieziono z okręgu biel­

skiego ogółem 3.720 kg. tkanin wełnianych na 
sumę 135 461 zł. wobec 3.282 kg. wartości 
121.277 zL w lutym r. b. Eksport kierował się 
głównie do Jugoslawji, Aus-tuji ó Argentyny.
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Trocki w ustronnej willi pod Paryżem
Sensacyjne wykrycie miejsca pobytu b. komisarza sowieckiego
Od kilku miesięcy uwagę mieszkańców 

miejscowości Barfoison w pobliżu Fontaine­
bleau pod Paryżem zwracało dziwne zacho­
wanie lokatorów niewielkiej willi Ker Mo- 
nique. Mówiono, że w domku zamieszkuje 
7 osób, z których jedynie dwie wychodziły 
na zewnątrz. Byli to młodzi ludzie, mówią­
cy po francusku z akcentem cudzoziem­
skim i unikający wszelkich stosunków z 
miejscową ludnością. Lokatorzy willi nigdy 
nie otrzymywali korespondencji drogą zwy 
czajną, lecz codziennie pod wieczór przy­
bywał goniec motocyklowy, przywożąc li­
sty i przesyłki.

W ub. czwartek goniec ten został za­
trzymany przez dwóch żandarmów, którzy 
zażądali wylegitymowania się. Goniec od­
mówił okazania dowodu tożsamości. Skie­
rowano go do najbliższego biura policyj­
nego i stwierdzono, źe wiezie dużo kore­
spondencji, przeznaczonej dla mieszkańców 
tajemniczej willi.

Władze śledcze, zawiadomione o wypad­
ku zarządziły bliższe zbadanie sprawy, 
przypuszczając, że w willi ukrywa się ban­
da szpiegowska. Żandarmeria z prokurato­
rem na czele okrążyła willę i wkroczyła 
do jej wnętrza. W willi znajdowało się 6 
osób: 2 służące Niemki, 2 sekretarzy, z któ­
rych jeden Polak, drugi Niemiec, oraz właś­
cicielka mieszkania. Na pierwszem piętrze 
przy biurku siedział mężczyzna mający 
przy sobie dwa dużych rozmiarów rewol­
wery. Zapytany przez prokuratora kim jest, 
przedstawił się jako Sordoff. Prokurator 
jednak rozpoznał w nim b. komisarza So­
wietów Lwa Trockiego. Wówczas rzekomy 
Sordoff, nie ukrywając już swej tożsamo­
ści, oświadczył, iż rzeczywiście jest b. ko­
misarzem ludowym Trockim i okazał pro­
kuratorowi paszport wystawiony w grudniu 
1933 r. wraz z upoważnieniem francuskiego 
ministra spraw wewnętrznych do przeby-

Ofenzywa kapitałów włoskich 
na Austrie

Alarmy w prasie niemieckie!
„Sonn- und Montagsblatt" donosi, że kapitał 

włoski chce nabyć wielką część udziałów zna­
nego koncernu Alpine Montan A. G. i zdobyć 
z czasem ilość akcyj, potrzebnych do kierowa­
nia towarzystwem. Obecnie większość akcyj 
Alpine Montan A. G. znajduje się w posiada­
niu Westdeutsche Stahl A. G.

Równocześnie korespondent „Frankfurter 
Zeitung" donosi z Wiednia, źe włoska grupa fi 
nansowa nabyła większość akcyj jednej z naj­
starszych i najpopularniejszych gazet wiedeń­
skich „Neues Wiener Journal". Pozostała 
część udziałów pozostanie w rękach dotychcza­
sowego właściciela Lippowitza. W ten sposób 
Włochy zdobędą bezpośredni wpływ na publi­
cystykę austrjacką.

Podróż naukowa Hindusów 
do Europy

Grupa młodych Hindusów, profesorowie i 
studenci, opuszcza 24 maja rb. Bombaj na po­
kładzie statku Conte Verde, by odbyć trzymie­
sięczną podróż naukową po Europie. Przyjazd 
do Wenecji, Padwy, Rzymu, Neapolu, Flo­
rencji i Medjolanu. Z Włoch uda się wyciecz­
ka do Genewy gdzie weźmie udział w konferen 
cji akademików, która w programie przewi­
duje omówienie działalności Ligi Narodów i 
Międzynarodowego Biura Pracy. Dalszym eta­
pem będzie Anglja, mianowicie zwiedzenie sto 
licy Londynu i słynnych miast uniwersytec­
kich Oxford i Chambridge.

Młodzi Hindusi nie omies-zkają wstąpić do 
Paryża, skąd udadzą się do Bonffemont na 
międzynarodowy zjazd akademików. Pozatem 
zwiedzą jedno z uniwersyteckich miast na pro 
wincji.

Sowiety redukują urzędników
Rada komisarzy ludowych ZSRR, zarządzi­

ła redukcję personelu urzędniczego o 10 do 15 
procent w porównaniu z etatami z roku ubie­
głego. Oszczędności budżetowe z tego tytułu 
mają wynieść 753 mil/, rubli.

Pierwszy sia’ek sowiecki 
w Nowym Jorku

W tych dniach do poru nowojorskiego za­
winął pierwszy statek pod sowiecką banderą. 
Jest to statek motorowy „Kim" z .eningnadu 
o pojemności 6.500 ton. „Kim" przywiózł do 
Ameryki ładunek cementu, . nki, kredy i win 
krymskich.

wania we Francji. Trocki oświadczył przy- 
tem, iż zmuszony był do ukrywania się w 
obawie przed zemstą rosyjskich uchodźców. 
Wobec stwierdzenia prawidłowo wysta­
wionych dokumentów, władze prokurator­
skie wycofały się z willi i zaniechały dal­
szej akcji.

Całe wydarzenie wywołało w Paryżu 
zrozumiałą sensację.

W związku z wykryciem pobytu Troc­
kiego we Francji, „Le Matin" występuje z 
gwałtownym atakiem przeciwko ministro-

pasta do zębów O DOI. Delikatny proszek, zawarty 
w paście, nie niszczy emalii zębów. Pasta do zębów, 
ODOL, dzięki wysokiej zawartości 
składników koloidalnych, posiada 
wielka siłę absorpcyj­
na, -czyści więc zęby 
dokładnie, usuwając 
wszelkiego rodzaju 
zanieczyszczenia, 
barwniki oraz n i e- 
miły sapach.

PASTA DO ZĘBÓW
wyróżnia sie przyjemnym smakiem, odświeża i orzeźwia.

Jeszcze jedna trumna 
w ponurym orszaku Stawiskiego

W Nicei popełnił samobójstwo przed tygod­
niem adwokat węgierski Kovacs Karoly. Mówio­
no najpierw że samobójstwo to nastąpiło nasku- 
tek przegrania przez denata większej sumy w 
Monte Carlo. Obecnie wyjaśniło się że w krytycz 
nym dniu pani Kovacs w Budapeszcie otrzymała 
od męża z Nicei telefon. Adwokat telefonował, 
że pragnie wrócić do Budapesztu. Po tem oświad 
czeniu nastąpiło kilka niezrozumiałych dźwięków 
poczem pani Kovacs usłyszała wielki hałas i 
miała wrażenie, że ktoś rzucił aparat telefonicz 
ny na ziemię. Wiedziona dem przeczuciem zate- 

Alarmy z Zagłębia Saary
Przygotowania niemieckie do wkroczenia na terytorium Saary na wypadek gdyby 

we Francji wybuchły rozruchy
W „Echo de Paris" ukazał się rewela­

cyjny artykuł strasburskiego koresponden­
ta teigo p sma. Donosi on mianowicie, źe 
w Niemczech w Pałatmacie i w prowincji 
Nadieńskiej czynione są przygotowania na 
wypadek, gdyby w Paryżu lub w innych 
okolicach Francji wybuchły zamieszki.

Jak zapewnia dziennik, SEKCJE SZTUR 
MOWĘ WKROCZYŁYBY NA TERYTO- 
RJUM SAARY. Odnośne rozkazy otrzyma­
ły już nzdkooo hninatn- polki oenaesone

wi spraw wewnętrznych, który udzielił zgo­
dy na zamieszkanie b. komisarza bolszewi­
ckiego w pobliżu Paryża. Powszechnie 
jest wiadomo, źe Trocki nosi się z zamiarem 
założenia czwartej Międzynarodówki pod 
hasłem rewolucji we wszystkich krajach o 
stałym ustroju. Dziennik domaga się wy­
znaczenia Trockiemu- jako miejsce pobytu 
Korsyki, jak to było pierwotnie przewidy­
wane. W chwili obecnej, pisze „Matin" n e 
możemy tolerować u bram Paryża zawodo­
wego agitatora.

lefonowała do policji nicejskiej, która udawszy 
się na miejsce zastała adwokata Koya-csa w wan­
nie z przeciętemi żyłami. Dawał on słabe oznaki 
życia i zmarł nazajutrz.

Zagadkowe okoliczności, w jakich nastąpiła 
śmierć Kovaesa zainteresowały władze śledcze. 
Stwierdzono, że adwokat Kovacs przyjeżdżał czę­
sto do Paryża w imieniu posiadaczy bonów wę­
gierskich. Orjentował się on świetnie w oszust­
wach bandy Stawiskiego. Zachodzi więc uzasad­
nione podejrzenie, że ma się tu do czynienia ze 
zbrodnią. Wszczęto odpowiednie śledztwo.

nr. 69, 245, 246 i 258. Formacje te mają 
swoje siedziby w Trewirze i Birkenfeldzie. 
Od strony Palatynatu rozpoczęłyby wtedy 
marsz pułki oznaczone numerami 17, 18, 
22 i 23. Od kilku dni powraca na tery­
torium Saary młodzież, która udała się do 
Niemiec, celem odbycia służiby w obozach 
pracy lub w sekcjach szturmowych. Mło­
dzież ta twierdzi, prawdopodobnie dla za­
chowania pozorów, że „nie mogła znieść 
jłfaęteg asbopn hiilerioiwski^a".

Turystyczne zbliżenie Polski 
z Niemcami

Po wycieczce górnośląskie! 
do Krakowa

Jak już donosiliśmy Kraków gościł przed pa 
ru dniami pierwszą wycieczkę Niemców górno­
śląskich. Omawiając tę podróż do Polski „Boot- 
sen Ztg.“ podkreśla z uznaniem gościnne przyję­
cie, jakie zgotowano gościom niemieckim. Pierw 
sza wycieczka, która jeszcze przed rokiem wy­
dawała się niemożliwością — oświadcza dziennik 
— może być uważana za dobry początek wzajem­
nego poznania i zrozumienia. „Boersen Ztg.“ za­
powiada zbiorowe wycieczki polskie do Niemiec, 
z których pierwsza przybyć ma na dzień 1 maja 
do Berlina.

Jednocześnie zanotować wypada, że Minister­
stwo Spraw Wewn. Rzeszy wystosowało do Zw. 
Polaków w Niemczeli pismo, w którem stwier­
dza, że członkom mniejszości polskiej nie może 
być zakazany udział w reprezentacjach gminnych 
z powodu ich przynależności do mniejszości na­
rodowej.

Precz z almanachu 
gotafskiegol

Szlachta niemiecka pod ceniurę
„Boerser Ztg.“ ogłasza artykuł występu­

jący w sprawie ścisłego stosowania paragrafu 
aryjskiego do rodów szlacheckich w Niem­
czech. Dziennik domaga się bezwzględnego 
przeprowadzenia uchwały, powziętej przez 
„Związek szlachty niemieckiej", w myśl któ­
rej poszczególne rody wykazać się muszą czy 
stością krwią swoich przodków do roku 1750. 
Nie mogący tego dowieść zostaną usunięci z 
almanachu gotajskiegou

Artykuł podkreśla, że jest to wprawdzie 
zasada surowa, ale wynika z konieczności życfo 
wych (?) i musi być zastosowana bezwzględ­
nie, o ile szlachta ma usprawiedliwić swe ist­
nienie. Wszelkie ustępstwa na rzecz uczuć 
humanitarnych (1) byłyby w tym wypadku 
niebezpieczne. Bismarck też nie uznawał 
współczucia, lecz zasadę krwi i żelaza, której 
Prusy zawdzięczają swoją wielkość. Utrzy­
manie odrębności rasowej oraz elity musi być 
aważane za zgodne z wolą Boga.

W obronie litewskiego mona 
Znamienne rezoluc|e Młodo- 

litwinów
Kowieńsk’ oddział Tow. Mlodolrtwinów 

zorganizował dnia 8 bm. L zw. obchód dnia 
morza litewskiego, na którym major Torokus 
wygłosił odczyt o znaczeniu morza dla Litwy. 
Odczyt ten zawierał liczne akcenty antynie- 
mieckie i wzywa/ Litwinów do obrony morza, 
któremu zagrażają Niemcy. Następnie uchwa­
lono rezolucję, protestującą przeciwko ucisko­
wi i prześladowaniu Litwinów przez Niemców 
w „Małej Litwie" (Prusy Wschodnie) oraz 
przeciwko genmaniizowaniu litewskich nazw 
miejscowości, które od granicy litewskiej aż 
do Królewca i dalej, posiadają w olbrzymiej 
większość1’ całkiem litewskie brzmienie. Rów­
nocześnie rezolucja wzywa rząd litewski do 
bezwzględnego stosowania kar dla agentów 
niemieckich na obszarze kłajpedzkim.

Wykrycie centrali narko­
tyków w Wiedniu

Policja wiedeńska wpadła na trop tajnej 
centrali sprzedaży narkotyków. Aresztowa­
no 2 kupców Meiknera i Edera, którzy rozsy­
łali narkotyki w wielkich ilościach drogą pocz 
tową do państw sąsiadujących z Austrją i do 
Europy Wschodniej. W Wiedniu i okolicy 
Wiednia przeprowadziła policja liczne rewi­
zje. W sprawę tę zamieszana jest pewna 
wielka dro-gerja wiedeńska.

Prasa genewska opublikowała list prze­
wodniczącego komisji rządzącej obszaru 
Zagłębia Saary do sekretariatu Ligi Na­
rodów. W liście tym przewodniczący ko­
misji ujawnia nadużycie propagandy na ob­
szarze Saary przez „front niemiecki" i zwra 
ca uwagę Rady Ligi na manewry niemiec­
kie, które zagrażają poważnie srwobodzie i 
tajności plebiscytu.
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llT feilfzu wiers^acfi
W okolicy Mantarano na Madagaskarze odkry­

to złoża naftowe,

Na zlecenie rządu Rzeszy odebrany aostał 
moekiewskiej „Prawdzie” debit pocztowy 
na obszarze całych Niemiec.

Prez. Roosevelt podpisał ustawę, zabraniają­
cą udzielania pożyczek rządom i obywate­
lom krajów, które nie wywiązały eię ze 
swych zobowiązań dłużniczych.

Za nadużycia i łapownictwo na stacji towa­
rowej w Kijowie skazano 3 głównych o- 
ekarźonych na śmierć.

Do Paryża przybył nadzwyczajny wysłannik 
prezydenta Roosevelta do Europy, Chiild.

Szef drugiego oddziału fińskiego sztabu ge­
neralnego mjr. Rosenstroem postawiony zo­
stał w etan oskarżenia w związku z aferą 
Pentikaeinen.

W Moskwie opublikowano dekret o rozpisa­
niu nowej sowieckiej pożyczki wewnętrznej 
w kwocie 3 i pół miliarda rubli.

Kilonji (Niemcy) stracono 
dwóch morderców.

przez ścięcie

W końcu kwietnia wyjeżdża do Rosji sowiec­
kiej wycieczka dziennikarzy litewskich.

W Pradze wskutek interwencji posła niemiec­
kiego usunięto z okien wystawy stowarzy­
szenia artystów ..Manes” karykatury Hit­
lera.

Między Jugosławią i Austrją przywrócona zo­
stała bezpośrednia komunikacja, wstrzyma­
na od stycznia rb. z powodu zamachu dy­
namitowego.

i€o musiałftij umieć 
idealna fiutftart?

Idealny mistrz sztuki gastronomicznej, któ­
ryby wyszedł ze szkoły francuskiej Briłlat Sa- 
varjn‘a, musiałby poznać jednocześnie tajniki 
wypieku ciast w Wiedniu lub w Kopenhadze, 
sztukę sporządzania: przekąsek w Skandyna­
wii lub I'talj<i, zup — w Rosji, kiełbasek — w 
Niemczech, pasztetów — w Nowej Angliji, za­
piekanej fasoli — w Marylandzie, pieczeni z 
rożna — w Londynie, knedli — w Pradze, sma­
żonych ryb — w Szkocji, etc. etc.

3353 metru w głat» ziemi 
Jlajćłttbszy s*u6 na/towu
Najgłębsze wiercenie dokonane zostało w 

miejscowości Kettleman Nill w południowej 
Kaliiornji na terenie naftowym. Wiercenie roz 
poczęto 12 kwietnia 1932 r. i we wrześniu 1933 
r. osiągnięto głębokość 3.353 metry, co prze­
wyższa rekord dotychczasowy o 110 metrów.

tfmicrć na posterunku misyjnym
Xgon drrócfi rnlodijcfi misjonarka jfrancusfm:fi 

ir Jl/ruce
Z Numei (Nowa Kaledonja) donoszą o 

śmierci misjonarza, O. Franciszka Dupont. Epi- 
demja paratyfusu dziesiątkuje szczep Niere, — 
żyjący w gonach, 50 km od Canala. O. Dupont 
odwiedzał chorych, wśród których przebywał 
od 14 do 27 grudnia ub. roku. Pocieszał ich, 
dawał im lekarstwa, ud»elał ostatnich Sakra­
mentów św. Sam dotknięty tą straszną choro­
bą z trudnością dowlókł się do Canala. Lekarze 
i misjonarze dokładali wszelkich sił, by rato­
wać życie O. Dupont, lecz napróżno. Choroba 
zmogła jego nadwątlony organizm. Umarł li­
cząc zaledwie 28 lat. Pochodził z diecezji Nan­
tes (Francja). Był od niespełna roku w Nowej 
Kaledonji, ostatni jako profesor małego se- 
minarjum krajowego w Canala.

„fmtouf*
najmi^frsxa łódź podwodna świata

W tych dniach rozpoczyna swoją podróż po 
morzach i oceanach największa łódź podwodna 
na święcie, wybudowana we Francji. Nosi ona 
nazwę „Surcouf". Wobec rozmiarów Surcoufa 
drobiazgiem wydają się największe lodzie pod­
wodne z okresu wojny światowej.

Już w roku 1923 gotowe były plany Sur­
coufa, ale odlożorw budowę łodzi na dalszy 
termin ze względów tak finansowych, jak i po­
litycznych. Wykończona niedawno, rozpocznie 
„Surcouf" swój raid naokoło świata w celu wy­
próbowania jej szybkości oraz zdolności do za­
nurzania się i wyn urwani a z odmętów morza.

— i ■

boczył u) głąb wulbanu i nic 
mu się nie stało

Praed kilku dniami pewien Japończyk po­
stanowił popełnić samobójstwo. W Japonji mo­
da na harakiri ustąpiła teraz miejsce modzie... 
wulkanów. Zwłaszcza młode dziewczęta, zawie­
dzione z miłości, rzucają się w kratery wulka­
nów ponosząc straszną, ale natychmiastową 
śmierć, bez okropności konania, towarzyszącego 
dotychczasowej metodzie rozpruwania brzucha.

Japończyk, o którym mowa, udał się na szczyt 
wulkanu Aso i pożegnawszy się z życiem — sko­
czył w przepaść.

Jlie będzie juz barłóni
Doniosły wynalazek profesora uniwersytetu 

n> Pradze
Dr. Artur Biedl, profesor patalogji na uni­

wersytecie niemieckim w Pradze wynalazł se­
rum, którego wstrzyknięcie powoduje wzrost u 
karłów.

Również z Katendy w Ugandzie (Afryka) 
nadeszła wiadomość o śmierci O. Karola Sey- 
naece w Nyakibale. O. Seynaeve zmarł w sile 
wieku, liczył bowiem dopiero 34 lata. Na mi­
sjach pracował lat pięć. Umarł także na tyfus, 
którym się zaraził opiekując się chorymi. Po­
chodził on z Lille (Francja), w Nyikibale pra­
cował zaledwie kilka miesięcy. Niezwykłą pie­
czołowitością otaczał krajowców, wśród któ­
rych począł się szerzyć tyfus. Kiedy wiikarjusz 
apostolski Ugandy, J. E. ks. Michaus w lu­
tym rb. przyjechał do Nyakibale, O. Seynaeve 
zajęty był pielęgnowaniem kilkunastu chorych 
na tyfus. Dozorcy i dozorczynie chorych rów­
nież zachorowali, a wszystkich O. Seynaeve 
sam pielęgnował. Zmarł dnia 6 marca.

„Surcouf” został uzbrojony w czternaście 
podwodnych wyrzutni torped. Już to samo da je 
pojęcie o ogromie nowej łodzi, której długość 
wynosi 110 metrów. Zanurza się Surcouf na 
głębokość stu metrów już w ciągu trzech minut, 
a tyleż czasu potrzebuje, by ukazać się znowu 
na powierzchni. Przy tak wielkich rozmiarach 
może Surcouf odbywać dalekie raidy morskie, 
nie mając potrzeby zawijania do portów po sma 
ry, benzynę i t. p. W kadłubie łodzi mieści się 
pozatem mały hydroplan, który może w każdej 
chwili sfrunąć z pokładu płynącego na powierzch 
ni morza „Surcoufa",

Los chciał jednakowoż, iż nie wpadł do kra­
teru, a zatrzymał się obok na łożysku z lawy i 
popiołów. Po kilku godzinach odzyskał przytom­
ność, a stwierdziwszy z przerażeniem gdzie się 
znajduje, czemprędzej usiłował wygramolić się 
z krateru. Przez dziesięć godzin drapał się bie­
dak po stromych zboczach wulkanu, aż nareszcie 
udało mu się osiągnąć szczyt i dotrzeć między 
ludzi, którzy mu udzielili pomocy i opatrunków.

Niedoszły samobójca oświadczył że rozpacz 
i myśli o śmierci pozostawił w głębi wulkanu?

Serum to wstrzyknięto młodemu chłopcu, 
który od kilku lat przestał rosnąć. Po kilku 
miesiącach chłopiec wyrósł o blisko 10 centy­
metrów.

Na terenach cmentarzów wojskowych urzą­
dzono specjalny cmentarz dla Powstańców 
1863 roku. Ekshumacja zwłok ,jn® się odby­
wa.

Zarządcy sądowi w Zakładach Żyrardowskich a- 
sunęli drugiego z kolei dyrektora Zakładów 
z ramienia Franćuzów p. Moise Cahna.

Towarzystw) Liftratów i Dziennikarzy w War- 
szawi’* obchodziło w ub. sobotę 25-lecie swe­
go istnienia.

Na Polesiu organizuje się wielka akcja zbytu 
ryb przy pomoey specjalnie powołanej do ży­
cia spółdzielni rybackiej.

Ks. arcybiskup wileński Jałbrzykowski poddał 
się już drugiej w ubiegłym tygodniu opera-

W szkole szybowcowej w Pobielnie pod Kielca­
mi szkoli się kilku Rumunów.

W sobotę ogłoszono wyrok w procesie komuni­
stycznym, który toczył się przez kilka tygod­
ni w Łucku. 10 oskarżonych sąd skazał po 
8 lat więzienia, 13 po 7 lat, 10 po 6 lat, 1 
na 5 lat, 4 po 4 la.a, 8 pj o
ta, 10 oskarżonych sąd uniewinnił.

W końcu sierpnia odbędzie się w Warszawie mię 
dzynarodowy kongres geografów.

Zapowiedziana na lato wycieczka 200 ofice­
rów ceeahosłowadkićh nad polskie morze, 
została odwołana.

Rząd irlandzki ogłosił projekt ustawy, uchyla­
jącej istnienie senatu.

najrzulszemi 
sejsmografami 

1Vucxurrajq trjscsienie cierni 
o a godzin naprzód

Geologowie japońscy zauważyli źe ryby z 
gatunku „Siłuridae" okazują w naturalnych 
warunkach oznaki niepokoju na sześć godzin 
przed sygnalizowaniem przez sejsmografy trzę­
sienia ziemi. Na 178 zaobserwowanych przez 
sejsmografy trzęsień ziemi o rozmaitej gwałto­
wności, ryby przepowiedziały trafnie 80 proc, 
wypadków. Reagują przytem jednakowo na 
drobne ruchy lekkie, jak na gwałtowniejsze 
wstrząsy bardziej odlegle.

Obserwatorzy przypuszczają, że ta wrażli­
wość ryb jest skutkiem zmian elektrycznych, 
zachodzących w ziemi: ryby reagowały bowiem 
tylko w tych wypadkach, gdy akwarjum było 
połączone elektrycznie z ziemią.

Jffa 3Kaufraxie xłoto
U podnóża głównego łańcucha gór kaukaz- 

kicih w górnym biegu rzeki Kubanji Białej wy­
kryto wielkie pokłady złota. Przystąpiono do 
energicznej eksploatacji.
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PODPALACZE
— Tak, tak. — Roger von Elden zaczął szkicować 

na bloczku pierwszy taki komunikat, dyktując sobie 
półgłosem: — Zabitych 28-miu, rannych ponad dwu­
stu, pozostali w liczbie, dajmy na to 811-tu uwięzieni 
przez Polaków, którzy kolbami zmuszali lżej rannych 
do pospiesznego marszu. — Odłężył ołówek i jął za­
cierać dłonie. — Nie zdziwiłbym się wcale, gdyby te 
wiadomości wywołały spontaniczny odruch tłumów ze­
branych w Malborku, naprzykład jakiś marsz na Tczew, 
czy coś w tym guście.

— Nie bądźmy optymistami. Marsz na Tczew, ba! 
Tak by napewno zareagowali Włosi, ale Niemcy, pro­
szę mi wybaczyć szczerość, panie von Elden, Niemcy 
po pokoju wersalskim stali się potulnemi owieczkami.

— Niestety, niestety.
— Dlatego też wolę nie liczyć na żaden marsz na 

Tczew. Zato liczę na to, że w niedzielę najpóźniej koło 
południa Rząd Rzeszy wystosuje do Rządu polskiego 
ostrą notę, żądającą natychmiastowego wypuszczenia 
na wolność wszystkich obywateli niemieckich, areszto­
wanych w Tczewie. Chyba tego mogę oczekiwać..

— Bezwarunkowo! Użyję wszystkich swoich 
wpływów, aby to nastąpiło. Ale czy pan sądzi, że Po­
lacy się nie ulekną? Och, panie Lest. Polacy, jak wo- 
góle wszyscy Słowianie, to jeszcze bardziej potulne ba- 
rany, niż my!

— Wiem o tern, i jestem przekonany, że Polacy 
wypuszczą z Tczewa zatrzymany pociąg wraz z jego 
pasażerami najpóźniej około godziny 5-tej popołudniu. 
A może i wcześniej...

— Zatem cała prowokacja na nic!
— Cierpliwości, panie von Elden. Proszę tylko 

cierpliwie słuchać dalej... Z Tczewa do Malborka jest 
zaledwie 18 kilometrów. W godzinę po opuszczeniu te- 
rytorjum polskiego moi wycieczkowcy będą już na sta- 
djonie pod Malborkiem. Nietrudno sobie wyobrazić, ja­
ki tam ścisk będzie, i jaki nastrój! Bo przecież nawet 
najlżej kontuzjowanego pasażera oblepi się plastrem 
angielskim i obandażuje po uszy!... Nagle na horyzon­
cie pojawi się samolot! Samolot z polskiemi odznaka­
mi, uważa pan?

— Świetna myśl!
— Samolot ten przyleci nad 'boisko stadjonu i rzu­

ci tam kilkadziesiąt lekkich bomb, oczywiście z nie­
szkodliwym gazem łzawiącym. Ale niech pan sobie wy 
obrazi, jaką to wywoła panikę!

— Tak, tak. Dla większego efektu moźnaby też 
puścić kilka większych petard i porcję dymów bojo­
wych zmieszanych z łagodnemi sternitami.

— Zanotowałem... Samolot może jeszcze rzucić 
kilka pół-kilogramowych ,,Elektronów" na trybuny, pod 
palić je, krótko mówiąc... potem zawróci, ostentacyjnie 
poszybuje w stronę polskiej granicy, by we właściwym 
momencie wykręcić na północ i wylądować na zakon­
spirowanej polance... Jeżeli ten ,,polski" najazd na Mal­
bork nastąpi powiedzmy koło godziny 18-tej, to w 3 
godziny później będzie o nim wiedziała cała Europa.

— No, gruba przesada!
— A radjo?
— Nawet... Ale co dalej, pytam ponownie? Rząd 

Rzeszy wyśle nową notę, Polska odpowie, wyprze się 
tajemniczego lotnika, odwoła się do Genewy, zażąda 
międzynarodowej komisji, i znowu stoimy w miejscu!

— Rządy mogą sobie noty wymieniać, ale patrjo 
memieoey nie pesxczą płaaem dwóch tak Micbwa- 

łych prowokacyj, i w nocy z niedzieli na poniedziałek, 
rewanżując się za Malbork, 60 samolotów niemieckich 
złoży rewizytę Warszawie.

— Nonsens! Pan sądizi, że komendant Reichs- 
wehry, że ten niedołęga...

— Kto mówi o Reichswehrze! Czy ,,Nazi“ nie po­
siadają od dawna swoich samolotów bojowych?! Al­
bo „Stahlhelm"?!

‘— A-cha! Niezła myśl... A siedzibą „Stahlhelmu" 
jest właśnie Marienburg!... Czy tam obecnie jest parę 
eskadr?

— W tej chwili jedna, o ile mnie wiadomo. Lecz 
Malbork jest od Warszawy zbyt odległy, jak na taki 
quasi amatorski raid lotniczy. Prawie 300 kilometrów. 
Z Olsztyna jest już tylko 180, z Szczytna 150, a z Ni 
borku nawet 125! No i gdzieś tam w tych stronach 
przebywa obecnie ponad 60 ciężkich samolotów. Dzi­
wny zbieg okoliczności, prawda?

— Rozumiem. A ile nas kosztował ten zbieg oko­
liczności?

— Narazie bagatelkę, coś około 50.000 marek. Re­
szta płatna po powrocie z nad Warszawy. Dziś takie 
czasy, — Lucien Lest westchnął żartobliwie, — że na­
wet największym patrjotom zbyt ufać nie można.. Ale, 
mówmy poważnie. W poniedziałek rano Polska pod­
niesie nielu Izki wrzask w Genewie, Paryżu, Londy­
nie, itp., źe ją napadnięto, że jej zdemolowano stolicę, 
itd. itd. i bez wątpienia ogłosi mobilizację. Rząd Rze­
szy oświadczy stanowczo, że nie ponosi żadnej odpo­
wiedzialności za awanturniczą eskapadę „kilku swoich 
cywilnych lotników, którzy zresztą będą ukarani4', a ró­
wnocześnie, czując się zagrożonym przez mobilizację 
sąsiada, oowoła pod broi) conajmniej.^

fCia^ dalszy nastąipi).
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Poprawą w białostockim okręgu 
przemysłowym 

stwierdził Pan Minister Przemysłu i Handlu
P. minister przemysłu i handlu dr. Ferdy­

nand Zarzycki w dniu 13 bm. przeprowadził w 
towarzystwie dyrektora departamentu przemy 
slowego p. M Kandla, dyrektora K. Patka oraz 
sekretarza Barańskiego wizytację białostockie 
go okręgu przemysłowego.

W toku tej wizytacji p. minister Zarzycki 
stwierdził postęp zatrudnienia w przemyśle o- 
kręgu białostockiego, zwłaszcza zaś w przemy­
śle włókienniczym, który czym skuteczne wy­
siłki zarówno w kierunku wzmożenia swej pro 
dukcji, jak i rozszerzenia wywozu zagranicz­
nego.

Niemal wszystkie fabryki białostockie są 
od początku roku zatrudnione, przyczem znacz 
na ich ilość pracuje na dwie zmiany; w odróż­
nieniu od lat poprzednich, kiedy miesiące po­
czątkowe roku charakteryzowały się bądź to 
minimalnym stanem zatrudnienia, bądź też prze 
słojami. W głównej mierze zatrudnienie obec­
ne należy przypisać zamówieniom eksporto­
wym, które zabezpieczają również wzmożony 
ruch fabryk na przeciąg dalszych miesięcy br.

Wiadomości gospodarcze z Gdańska
Gdański rynek śledziowy

Tendencja mocna — Popyt na ryn* 
kach zagranicznych.

Według danych statystycznych wprowa­
dzono do Gdańska w czasie od 1 czerwca 1933 
do 31 marca 1934 następujące ilości śledzi: 
śledzie norweskie 12.071 beczek śledzi szkock. 
i yarmouth 149.685 beczek, śledzi islandzkich 
40.334 beczek. Ogółem sprowadzono 202.090 
beczek, podczas gdy w tym czasie roku ubie­
głego sprowadzono 277.273.

Tendencja na tutejszym rynku śledziowym 
jest w dalszym ciągli mocna przy niezmienio­
nych cenach. Notowania kształtowały się w 
dolarach jak następuje: (waga netto dla śledzi 
szkockich i śledbi yarmuth 125 kilo, dla śle­
dzi norweskich 115—118 kg, dla śledzi islandz­
kich 105 do 110 kilo p. beczkę) Castlebay i 
Lerwick Large Matjes 15.00, Castlebay i Se- 
lected matjes 14, Castlebay i Medium matjes 
12.75, yarmouth I Trademark matfulls 7.30, 
yarmouth I Trademark matties 6.75, yar­
mouth I Trademark SM matties 6.50, Yar­
mouth gatunek .zwykły Matfulls 6.50Ź yar­
mouth zwykły matties 6.00, yarmouth izwykłe 
gatunki Sm. matties 6.10, 1933 gatunek: islands 
kich Majes za 1/1 ton 7.50, 193 gatunek is­
landzki matjes za 2/2 ton 8.00, 1933 gatunek 
norweskich Sloe śledzi 5/600 3.10, 1933 gat. 
norweskich mleczny Sloe 5/600 3.50, 1933 gat. 
norweskich śledzi Yaar 5/600 2.70, gatunek 
1933 norweskich Yaar śledzi 2.80, 1934 gatu­
nek norweski Yaar śledzi 5/600 2.80, 1934 gat. 
norweskich Yaar śledzi 6/700 2.95.

Powyższe ceny rozumieją się w paryte­
cie złota loco kolej, albo loco okręt Gdańsk 
transito, tylko notowania za matjes rozumieją 
się per 2/2 beczki łącznie z cłem.

Według wiadomości z Holandji, zakupiła 
Rosja Sowiecka ca 10.000 ton — 60.000 beczek 
holenderskich śledzi.

Według wiadomości, nadchodzących z An- 
glji, należy się w najbliższym czasie liczyć 
z zupełną wysprzedażą nieznacznych ilości 
zapasów w Yarmouth i w Lowenstoft.

Sytuacja na rynku śledziowym w Norwe- 
gji jest w dalszym ciągu mocna, ceny nie 
uległy żadnym wahaniom.

Gdański rynek zbożowy
Ostatnio dało się zauważyć większe zain­

teresowanie pszenicą. Przy cenie zł 18.00 
guld. 10.40 znajdują się nabywcy. Tenden­
cję zniżkową wykazuje natomiast jęozmień, 
płacono za 115 funtów jęczmienia przeciętne­
go na eksport tylko zł 15.60—9. Te same 
ceny notowano również za żyto na eksport. 
Tendencję mocniejszą wykazują pasze.

Za mąkę płacono: pszenną 20.50 guld., mą­
kę żytnią 17 guld., wszystko za 100 kg loco 
piekarnię Gdańsk. Za lepsze gatunki pła­
cono ponad ceny notowane.

Sytuacja na rynku frachtowym 
bez zmian

W porównaniu z miesiącem ubiegłym sy­
tuacja na rynku frachtowym na© uległa zmia­
nom. Stawki frachtowe pod wpływem nad­
miernej podaży tonażu utrzymały się na nie­
zmienionym niskim poziomi8.

Na stan uruchomienia wpływają tiaikże zwięk- I Podczas lustracji miejscowej elektrowni 
szone zamówienia rynku wewnętrznego. ■ stwierdził p. minister Zarzycki poważigy roz-

Należy przytem zaznaczyć, że obd/użen/e wój konsumeji prądu w okręgu białostockim, 
który uznał również jako wskaźnik wzmożeniaprzemysłu białostockiego zarówno długoter­

minowe jak i krótkoterminowe jest minimal­
ne. Ostrożna praca przy pomocy własnych ka­
pitałów, duża ruchliwość przedsiębiorstw prze­
mysłowych togo okręgu ora.z taniość wyrabia­
nych towarów nadają ternu przemysłowi na 
rynku wewnętrznym wybitną konkurencyjność 
która zaznacza się również i na rynku zew­
nętrznym, gdzie znaczne szanse rozwoju i kon 
kurencyjności stwarza raczej cena.

W ciągu swej inspekcji p. minister Zarzy­
cki zwiedził białostocką garbarnię, gdzie stwier 
dził wysoki poziom techniczny, rozwój w kie­
runku rozszerzenia skali produkcji skór galan­
teryjnych itp. Przemysł ten jednakże dotąd 
nie osiągnął jeszcze żadnych wyników w zakre 
sie ekspansji zagranicznej, zwłaszcza w dzie­
dzinie przerobu krajowych skór miękkich, któ 
re mogłyby być poważnym artykułem naszego 
zbytu na zewnątrz.

Do Anglji PAM (Polska Agencja Morska) 
poza statkami linjowemi odprawił szereg 

statków transportowych między in. statek nie­
miecki z ładunkiem 340 sd. DBB z Gdańska 
do West-Hartlepool.

Stawka sh 31 za std., 1 statek 500 std. 
do Bostonu, stawka nieznana. 1 statek 650 
std. Gdańska — Southampton stawka sh 32, 
załadunek w kwietniu. Ponadto zafrachto- 
wano 3 dalsze statki, które załadowały łącz­
nie 1500 std.

Z Gdyni do Londynu zafrachtowano 2 stat 
ki, z których jeden o ładowności 650 std., 
drugi 725 std., załadunek w kwietniu. Poza- 
tem wyekspediowano 650 std. z Gdyni do 
Hull, oraz zafrachtowano jeden statek dla ła­
dunku 525 std., załadunek w kwietniu, z Gdy 
ni do Sharpness.

Stawki frachtowe, notowane w okresie 
sprawozdawczym, przedstawiały się następu­
jąco: Gdynia — Gdańsk — Londyn — sh 27 
za std. DBB na warunkach Baltwood net. za 
std. obrzynanego drzewa twardego w tej sa­
mej relacji płacono sh 45, nieobrzynanego sh 
50. Za tarcicę z Gdyni — Gdańsk do Hull 
płacono sh 31 za std. na warunkach Baltwood

Bilans emigracji z Polski za I kwartał rb.
Wyemigrowała 6570 osób, powróciło do kraju 2867

W I kwartale r. b. wyemigrowało zatem z 
Polski o 3.307 osób więcej, niż powróciło do 
kraju.

Według prowizorycznych danych minister­
stwa opieki społecznej, w pierwszym kwartale 
r. b. wyjechało z Polski ogółem 6.570 osób, w 
tern 2.285 do krajów europejskich i 4.285 do 
krajów pozaeuropejskich. Do Belgji wyjecha­
ło 94 osób, do Francji 1.876, do Niemiec 195,

Ułatwienia dla rolników 
przy konwersji długów przez Bank Akceptacyjny

Rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 20 
marca rb. (Dz. U. Nr. 23) wprowadza b. korzy 
stne dla rolników zmiany i uzupełnienia do do 
tychczas obowiązujących przepisów w przed­
miocie zawierania układów konwersyjnych z 
instytucjami kredytowemi. Ulgi te są następu­
jące:

1. Dolna granica zadłużenia, poniżej któ­
rej nie można było .zawrzeć układu została ob­
niżona dla właścicieli obszaru do 750 ha ze 750 
na 100 zł.

2. Dotychczas dłużnicy, posiadający ob­
szary ponad 100 ha, nie mogli zawierać ukła­
dów, o ile ich zadłużenie nie dosięgało 35 proc, 
szacunku gospodarstwa. Obecnie ta kategorja 
rolników może konwertować swe długi, o ile 
ogólna suma zobowiązań krótkoterminowych 
danego dłużnika wynosi conajmniej 15 proc, 
szacunku gospodarstwa. Rada Banku Akcepta 
cyjnego ma ustalać, jakie zobowiązania należy 
uważać za krótkoterminowe.

3. Dotychczas przy zabezpieczeniu hipo­
tecznym zobowiązania nie mogły przekraczać 
75 proc, szacunku nieruchomości. Obecnie, je­
żeli dług ma Eyć zabezpieczony hipoteką na 
gospodarstwach poniżej 25 ha, to może on 

zatrudnienia przemysłu tego rejonu, niemniej 
jednak podkreślił p. minister na miejscu nie­
dostateczne jeszcze przystosowanie ceny prą­
du do celów przemysłowych. Jak wyjaśniały 
miejscowe czynniki przemysłowe, wysokie sto­
sunkowo koszty wytwarzania cncrgji elektrycz 
nej są wynikiem dość wysokich cen węgla i 
miału. W związku z tern, jako przykład charak 
terystyczny należy przytoczyć, że duża fabryka 
włókiennicza w Supraślu pod Białymstokiem, 
posiadająca kilkumiljonowy obrót rocznie, uży 
wa do opalu swych kotłów nie węgla lecz drze­
wa.

Podczas swej wizytacji białostockiego okrę 
gu przemysłowego p. minister Zarzycki wyka­
zał również duże zainteresowanie stanem miej­
scowego rzemiosła i zwiedził zakłady rzemieśl 
nicze, istniejące na terenie Białegostoku.

Gross, za obrzynane drewno twarde sh 46, 
nicobrzynane sh 52 za std.

Do Holandji oprócz partyj, wysłanych 
statkami linjowemi zafrachtowano jedną par- 
tję 750 std. DBB do Amsterdamu i Rotter­
damu.

Jeżeli chodzi o Belgję, to pojawiające się 
na rynku partje drewna i zboża były łado­
wane na statki linjowe po dotychczasowych 
stawkach, tj. ca sh 4 w zlocie za t. zboża cięż­
kiego luzem, oraz Hfl. 12,75 do Hfl. 13 za std. 
DBB.

Również w eksporcie do Francji nie zaszły 
żadne zmiany. Drobne partje drewna zostały 
wysłane statkami linjowemi.

Dal się odczuć brak ładunków zboża do 
Danji, wysyłanych w drobnych partjach stat­
kami motorowo-żajglowemi, co wpłynęło na 
obniżenie się stawek o ca RM 0.25 na t. — 
Stawki wynosiły więc: Rmk 4,25 za partje 
przenaozone do jednego lub dwóch portów, 
położonych nie bardziej na północ od Aar- 
hus. Rmk. 4,75 za partje, przeznaczone do 
jednego portu, położonego nie bardziej na pól 
noc od Aalborg. Rmk. 5,25 do Frederiks- 
havn lub Limfjord.

do Rumunjj 25 ,do Holandji 24, do innych kra­
jów europejskich 71, do Argentyny 4 75,do Bra 
zyiji 553, do Kanady 385, do Palestyny 2.400, 
do Stanów Zjednoczonych A. P, 267, do Urug­
waju 67, do Meksyku 22, oraz do innych kra­
jów pozaeuropejskich 133 osób.

W tym samym okresie czasu powróciło do 
Polski 2.867 wychodźców, w tem 450 z krajów 
europejskich i 2.417 z krajów pozaeuropejskich.

przekraczać powyższą granicę. Normy górnej 
granicy zadłużenia ma również ustalić Rada 
Banku Akceptacyjnego.

Celem przyśpieszenia akcji konwersyjnej 
Rozporządzenie Ministra Skarbu wprowadza 
pewne ograniczenia co do okresu karencji (od­
roczenia) odnośnie do pomocy Skarbu Pań­
stwa dla instytucyj kredytowych. Mianowicie 
dwuletnia karencja stosowana będzie tylko do 
układów, zawartych do 30 czerwca 1934 r. Po 
tej dacie termin karenoji wyznaczać będzie 
można na najwyżej do 30 czerwca 1936 roku.

Dotychczas pomoc Skarbu Państwa dla in­
stytucyj kredytowych wynosi 23/« proc, bez 
względu na termin zawarcia układu i taki stan 
rzeczy obowiązywać będzie do 31 marca 1935 
r. Po tym terminie wymieniona pomoc Skarbu 
Państwa obniżona będzie o 25 proęent.

W interesie przeto zarówno zadłużonych 
rolników, jak i instytucyj kredytowych leży, 
aby nie ociągały się z zawieraniem układów. 
Nie należy bowiem zapominać, że konwersja 
zadłużeń przez B'ank Akceptacyjny jest jed­
nym ze sposobów zwalczania kryzysu gospo­
darczego w rolnictwie.

SUCHY SZAMPON
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ODTŁUSZCZA SZYBKOi WYGODNIE WŁOSY 
iNADAJE FRYZURZE PUSZYSTOŚĆ ł 

pudełko 2.-zł.

Znakowanie polskich 
towarów 

celem ochrony ich przed nieuczciwą 
konkurencją zagraniczną

W ostatnim numerze Dziennika Ustaw oglo 
szona została ustawa o oznaczaniu wyrobów 
wytwórczości polskiej. Ma o<na na celu ułat­
wienie konsumentom rozpoznawania wyrobów 
wytwórczości polskiej, które w tym celu ozna­
czone będą specjalnym znakiem rozpoznaw­
czym. W ten sposób konsument kupując go­
towe produkty przemysłowe, będzie mógł spraw 
dzić czy nabywa towar krajowy. Podkreślić 
należy, źe wiele produktów polskich nie ustę­
puje co do jakości zagranicznym, konkurując 
z niemi ceną. Szerokie rzesze konsumentów 
coraz częściej poszukują towarów polskich. 
Eksporterzy zagraniczni, wyfcorzytując ten na­
strój, niejednokrotnie usiłowali w chęci roz­
szerzenia zbyt swych produktów nadać im 
charakter wytwórczości polskiej. Specjalne 
znaki, ustanowione tą ustawą zapobiegną temu.

Prawo oznaczania wyrobów tym specjalnym 
znakiem nadawać będzie minister przemysłu 
i handlu, który warunki uzyskania tego prawa 
ustali w osobnem rozporządzeniu.

Za oznaczanie towarów znakiem wbrew 
przepisom tej ustawy i rozporządzeń, wyda­
nych na jej podstawie grozić będzie kara aresz­
tu do lat dwuch i grzywny do 10.000 złotych. 
Tej samej karze podlegać będzie sprzedawca 
takich wyrobów. Obok przewidzianej kary sąd 
będzie mógł orzekać konfiskatę znaków j ich 
reprodukcji.

Uprawnienia nadane przez tę ustawę mini­
strowi przemysłu i handlu będzie on mógł prze 
kazać wojewódzkim władzom przemysłowym, 
lub instytucjom, mającym na celu popieranie 
wytwórczości polskiej.

Ustawa wejdzie w życie z dniem 13-go lip- 
ca r. b.

Niemieckie fabryki ołówków 
Fabera

. pracują ze stratami
Donoszą z Norymbengi, że pozostające we 

wspólnocie interesów wielkie fabryki ołówków 
Johann Faber Tow. Akc, i A, W. Faiber-Ca- 
stell — Fabryka Ołówków Tow. Akc., obie 
z siedzibą w Norymberdze, które za rok 1932 
wykazały straty w wysokości 655.000, druga 
fabryka 208.000 Rmk., zamkną rok 1933 przy­
puszczalnie znowu dużemi stratami. Tłumaczy 
się to znacznem pogorszeniem interesów eks­
portowych fabryk, wywolanem dumpingiem ja­
pońskim otraz dużemi utrudnieniami importo- 
wemi, stosowanemi przez dotychczasowo kraje 
odbiorcze. Kapitał akcyjny obu towarzystw 
wynosi po 4 milj. Rmk.

Staniały zapałki książecz­
kowe

Ostatnio została obniżona cena zapałek 
książeczkowych. Dotychczasową cenę tych za­
pałek obniżono z 5-ciu groszy na 3 grosze; 
dwie książeczki zapałek można nabyć w cenie 
5-ciu groszy. Inne gatunki zapałek nie stania­
ły-

W ciągu ubiegłego miesiąca sprzedaż zapa­
łek na rynku wewnętrznym zwiększyła się dość 
znacznie, a mianowiicie ogółem sprzedano za­
pałek w maircu 6.687 skrzyń, wobec 5.035 
skrzyń w lutym r. b

Nowy Dyrektor Centralnej 
Komisji Przywozowej

W związku z ustąpieniem dyrektora Cent­
ralnej Komisji Przywozowej odbyło się w dniu 
12-ym b. m. zebranie plenarne pod przewodni­
ctwem pr;of. J. St. Okolskiego, które wybrało 
jednomyślnie na stanowisko dyrektora Komisji 
p. Eugenjusza Wencla — długoletniego dyre­
ktora Stowianzyszenia Kupców Polskich oraz 
Rady Naczelnej Zrzeszeń Kupieckich.

Jak wiadomo, Centralna Kotniiisja Przywo­
zowa działa przy ministerstwie przemysłu i 
handlu i jest organizacją wyłonioną przez sa­
morząd gospodarczy, oraz dobrowolne organi­
zacje przemysłu, handlu i rolnictwa. Zadaniem 
Centralnej Komisji Przywozowej jest podział 
kontyngentów przywozowych, wyznaczonych 
przez ministerstwo orzemysłu j handlu,
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35 lat pracy Karola Adwentowicza
Jubileusz wielkiego artysty w Warszawie

Znakomity artysta Karol Adwentowicz 
obchodzi w bieżącym miesiącu 35-lecie pracy 
artystycznej na wszystkich scenach polskich.

Dla uczczenia tej uroczystości zawiązał 
się komitet honorowy w osobach m. in. Mar­
sza lkowej Piłsudskiej, Marsb. Świtalslkiego i 
Marsz. Raczkiewicza, premjera Jędnzejewi- 
cza, ministrów: Pierackiego, Beoka, W. Ję- 
drzejewioza, Hubickiego, Składkowskiego, 
Korczaka, prez. Kośclałkowsikiego, woj. Jaro­
szewicza. prezesa W. Sieroszewskiego, preze­
sów: Góreckiego, Ludkiewicza, Grubera,
Wróblewskiego.

Na zebraniach organizacyjnych wybrano 
komitet wykonawczy, któremu przewodniczy 
nacz. W. Łaniewski.

Uroczystość jubileuszowa odbędzie się w 
Teatrze Wielkim w dniu 26 kwietnia na przed 
stawieniu „Mazepy** Słowackiego w następu­
jącej obsadzie: wojewoda — Adwentowicz, 
Amelja — Grywińska, Król — J. Śliwicki, 
Mazepa — M. Wyrzykowski, Zbigniew — 
L. Łuszczewski, Kasztelanowa — A. Rottero- 
wa, Chmara — B. Rosłan, Pasek — J. Sre- 
brzycki. Chrząstka — A. Piekarski. Reżyse- 
rj dr. J. R. Bujańskiego, dekoracje — A. Ró­
żańskiego.

Karol Adwentowicz pierwsze kroki na de­
skach scenicznych stawiał pod opieką Karola 
Hofmana, który w Radomiu w latach 1893-4 
tworzył kółka dramtyczne i budził zamiłowa­
nie do literatury dramatycznej. Pierwszy raz 
wystąpił jako amator w „Odludkach i poe­
cie** — Fredry. W kilka lat póiźniej zrezy­
gnował z kar jery urzędnika kolejowego i 
wstąpił do goszczącej w Radomiu trupy Czy- 
stogórskiego. Później zaangażowany był do 
„Ogródka** do Warszawy, gdzie kierownika­
mi byli Wacław Gąsiorowski i Zygmunt Przy

Wynagrodzenie za wy­
właszczane grunty

Ogłoszona ostatnio ustawa o wynagrodze­
niu za grunty wywłaszczane na rzecz gminy 
odnosi się tylko do gruntów, które odpowiada­
ją wszystkim następującym warunkom:

a) grunty te do dnia wejścia w życic usta­
wy, tj. do dnia 9 kwietnia rb. stale były użyt­
kowane na cele publiczne;

b) przeznaczone zostały prawomocnym pla 
nem zabudowy danego osiedla na ulice, drogi, 
place, targowiska lub skwery; c) właścicielami 
gruntów tych są jeszcze te same osoby lub ioh 
spadkobiercy, które były ich właścicielami w 
dniu oddania gruntów na powyższe cele; d) 
właściciele powyższych gruntów lub ich (spad­
kodawcy byli w dniu oddania gruntów na cele 
publiczne albo przed tym dniem właścicielami 
terenów, przylegających do wymienionych 
gruntów; e) na gruntach tych niema innych 
budowli, niż stanowiących własność gminy.

Cena wykupu odpowiadających tym warun­
kom gruntów prywatnych, wywłaszczanych w 
granicach osiedli na rzecz gminy, a przeznaczo 
nych na ulice i drogi gminne wraz z gruntami 
pomocniczemi, wynosi 1/20 ich ceny szacunko­
wej. Cena wykupu prywatnych placów, targo­
wisk i skwerów użytkowanych na cele publicz­
ne, a wywłaszczanych w granicach osiedli na 
rzecz gminy, wynosi połowę ceny szacunkowej.

Wesoła zabawa z interwencja 
policji

W nocy z niedzieli na poniedziałek, w 
czasie zabawy publicznej, która się odbywała 
w lokalu p. Semmerlinga w Chylonji, kilku nie­
trzeźwych żołnierzy wywołało awanturę, któ­
ra się zakończyła bójką.

Wypadek ten zmusił właściciela lokalu do 
wezwania pomocy policji. Jednak przybyłemu 
posterunkowemu Różańskiemu nie udało się 
zlikwidować bójki, nawet przez oddanie czte­
rech strzałów ostrzegawczych w powietrze.

Dopiero, gdy z pobliskiego posterunku P. 
P. przybyło jeszcze 4-ch policjantów, wówczas 
udało się awanturników rozpędzić, a dwóch 
z nich aresztować.

W czasie likwidowania bójki, jeden z po­
sterunkowych raniony został w głowę kamie­
niem, co go zmusiło do udania się pod opie­
kę lekarską.

Aresztowanych żołnierzy odstawiono do dy 
s pozy oj i władz wojskowych.

Świecie
— Ze Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem. 

W ostatnich dniach przeszła tutejsza Stacja O- 
piaJd nad Matką i Dzieckiem, pod opiekę miej­
scowego Koła Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet.

bylski — dyrektorem — Smotrycki; wtedy już 
powierzono mu role wybitne, jak np. Jana w 
„Samotnych** — Hauptmana, „Sądy Boże** — 
Feldmana i Strukczasyc — Brandowskiego. — 
Po soenie w „Ogródku** został zaangażowany 
do Poznania do Teatru Polskiego — dyrekto­
rem wówczas był Edmund Ryger. W roku 
1900 zaangażowany został do nowego Teatru 
Miejskiego we Lwowie pod dyrekcją Tadeu­
sza Pawlikowskiego. Grał prawie we wszyst­
kich sztukach Przybyszewskiego, Żuławskie­
go, Staffa niezapomniane „Igrzysko**, Kisie­
lewskiego „Karykatury**. W roku 1906 Paw­
likowski opuszcza scenę lwowską — zostaje 
dyrektorem Ludwik Heller. Za jego dyrekcji 
grał Adwentowicz prawie całego Ibsena i 
Szekspira. Pozatem wiele sztuk repertuaru 
rosyjskiego i niemieckiego.

W roku 1908 zorganizował Heller przed­
stawienia Teatru Lwowskiego w Wiedniu.

Na cmentarzu obrońców Lwowa
spoczęły zwłoki szefa sztabu obrony Lwowa z roku 1918

W niedzielę odbył się we Lwowie pogrzeb 
śp. płk. dypl. Stanisława Nilskiego-Łapińskic- 
go, b. szefa sztabu obrony Lwowa w roku 1918, 
którego zwłoki przewieziono przed kilku dnia­
mi z Poznania celem zloćenia ich na cmenta­
rzu obrońców Lwowa. W oddaniu ostatniej po 
sługi szczątkom bohatera wzięło udział cale 
społeczeństwo Lwowa. Około godziny 12 w po­
łudnic przed kościołem Bernardynów, gdzie 
spoczywały zwłoki, zaczęły się gromadzić zwią­
zki, organizacje, oraz oddziały -wojskowe. Po 
-wyniesieniu trumny z krypty przemówi! wice­
prezydent miasta Lwowa, poseł dr. Zdzisław 
Stroński, puczem reprezentant Pana Prezyden 
ta RP. wojewoda lwowski Belina-Prażmow.^ki 
udekorował trumnę Krzyżem Niepodległości z 
mleczami.

Wśród bicia dzwonów kondukt ruszył gló- 
wnemi ulicami miasta ku cmentarzowi. Na cze 
le pochodu kroczyły oddziały PW. z orkiestrą 
i sztandarami oraz obrońcy Lwowa z symbo­
licznym mieczem. Delegacja kola tego związku 
z Poznania niosła wspaniały wieniec, przedsta­

JUŻ OD DZISIAJ PRZYJMUJĄ

LISTOWI 
abonament na miesiąc maj względnie maj i czerwiec br. 

Prenumerata miesięczna łącznie z opłatą pocztową 

tylko zł. 2.89

44 samoloty zgłoszone
w I terminie do tegorocznego Challenge’u

W niedzielę, 15 bm., o północy upłyną! — 
zgodnie z regulaminem — pierwszy termin 
zgłoszenia do tegorocznego Challengeu, który 
odbędzie się w Warszawie. W związku z tem 
Aeroklub Rzeczypospolitej Polskiej, jako 
główny organizator Cłjąllenge'u podał do wia­
domości ilość samolotów, zgłoszonych przez po 
szczególne aerokluby, biorącc udział w tych 
zawodach międzynarodowych.

Według tych danych w pierwszym termi­
nie zgłosili: Niemcy (Acro-Club von Dcut- 
schland) — 12 samolotów; Francja — łącznic 
10 samolotów (z tego La Societc An. des 
Avions Caudron — 3 samoloty. z\eroklub 
francuski — 7 samolotów); Włochy zgłosiły 
7 samolotów, z tego Aeroklub włoski — 6

Poważne zniżki kolejowe
na Targi Poznańskie

Ministerstwo Komunikacji przyznało osobom 
udającym się na Targi Poznańskie zniżki kole­
jowe, a mianowicie w sobotę i niedzielę 28 i 29 
kwietnia, w środę i czwartek 2 i 3 maja oraz 
sobotę i niedzielę 5 i 6 maja za okazaniem legi­
tymacji targowej. Zniżka wynosić będzie 50% 
tam i zpow-rotem od taryfy B. Pozatem prze­
widziane są ulgowe przejazdy zbiorowe a mia­
nowicie: dla 50 osób tam i zpowrotem,
100 osób — 50% tam i z,powrotem dla 200 osób, 
60% tam i zpowrolem we wszystkie dnie (tar­
gowe.

Zniżki indywidualne os:ągać można jedynie 
na podstawie legitymacji targowej, które można 
otrzymać w biurach podróży, izbach przemysło­
wo-handlowych i rzemieślniczych w wielkich 
miastach, w mniejszych miastach zaś w związ­
kach kupieckich. Zagranicą legitymacje targo­
we otrzymać można w konsulatach R. P. Nale­
ży powitać z uznaniem decyzję Ministerstwa, 
dającą indywidualną zniżkę kupiecŁwu przyby­
wającemu na Targi. Zniżka ta jest -większa niż 
jakakolwiek, jaką targi lub wystawy otrzymały 
dotychczas. /

W r. 1912 wyjechał Adwentowicz do Paryża, 
gdzie grał w „Upiorach** i w sztuce „Tamten** 
Zapolskiej. W roku 1912 do 1914 był anga­
żowany w Krakowie za dyrekcji Solskiego, a 
w sierpniu w Zakopanem przeczytał pierwsze 
rozkazy i wezwania Komendanta Piłsudskie­
go do wstępowania w szeregi Strzelca — Woj 
na już była wypowiedziana — na drugi dzień 
już włożył czapkę strzelecką, a w kilka dni 
później odmaszerował do Zatora a następnie 
do Kielc.

W r. 1915 w październiku został przez ko­
misję lekarską zwolniony. Nastąpił powrót 
na scenę. Adwentowicz grał w Warszawie 
w teatrach: Letnim, Rozmaitościach i Pol­
skim, na prowincji: w Krakowie i we Lwowie. 
Jeden sezon prowadził teatr w Łodzi, przy 
współpracy Leona Schillera, a obecnie pro-^^a- 
dzi już drugi sezon Teatr Komeralny w War­
szawie.

wiający Orlęta, wykonane z białych kwiatów. 
Dalej postępowały liczne delegacje b. komba­
tantów i oddziały wojskowe garnizonu lwow­
skiego. Na cmentarzu Obrońców Lwowa 
przemawiał imieniem Związku Kombatantów 
i Związku Obrońców Lwowa oraz Komitetu 
Obywatelskiego poseł dr. Ostrowski, prezes 
Związku Obrońców Lwowa.

Następnie przemawiał generał Łuczyński, 
dowódca OK. 5, jako były dowódca batalionu 
5 pułku Legjonów, w którym służył śp. pułków 
nik Nalski-Łapiński w charakterze dowódcy 
kompanji. Wreszcie kapitan rezerwy Fenryoh, 
burmistrz m. Krotoszyna w imieniu Związku 
Weteranów Powstań Narodowych w Wielko- 
polsce.

Ostatnie przemówienie wygłosiła p. Wanda 
Mazanowska, przewodnicząca Stowarzyszenia 
Straży mogił polskich bohaterów, przyjmując 
zwłoki do Panteonu obrońców Lwowa. — Na 
cmentarzu oddziały wojskowe oddały zmarłe­
mu ostatnie honory.

samolotów oraz niezależnie nadesłał zgłoszenie 
słynny lotnik włoski Arturo Ferarin; Polska 
(Aeroklub Rzeczypospolitej Polskiej) zgłosiła 
11 samolotów, w tem Aeroklub Rzeczy pospo­
litej Polskiej zgłosił lotnika angielskiego p. 
Z. D. Macphpersona, który będtzic brał udział 
w Challenge*u w barwach Aeroklubu Rzeczy­
pospolitej Polskiej; Czechosłowacja (Aero­
klub Czechosłowacki) zgłosiła 4 samoloty oraz 
lotników pp.: V. Zaceka, J. Ambruza, P. 
Pochopa oraz J. Anderle, pasażerów: pp. J. 
Bartosa, V. Kriżanecky*ego, J. Kubiccka, J. 
Bina. Łącznie zgłoszono w pierwszym ter­
minie 44 samoloty. Drugi termin upływa 
15 czerwca br.

Przygotowujemy sie
do Święta morza

Tegoroczny obchód „święta Morza*h odbę­
dzie się w całej Polsce, według ustalonego już 
zwyczaju w dniu 29 czerwca. Obchód odbędzie 
się pod hasłem zbiórki na „Fundusz Obrony 
Morskiej**, oraz mobilizacji młodego pokolenia 
dla służby Polski na morzu.

W Gdyni projektowany jest na ten dzień 
wielki Zlot Młodzieży Polskiej wszystkich OTga- 
nizacyj młodzieży.

Zarząd Główny Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
przystąpił już do zorganizowania Komitetu Ho­
norowego, Głównego Komitetu Wykonawczego, 
oraz Komitetów Lokalnyeh.

Program tegorocznego „święta Morza**- po­
damy naszym Czytelnikom, już w najbliższym 
czasie.

„Beliniacy** na Pomorzu
utworzyli własna organizacje
Wczoraj odbył się w Grudziądzu zjazd 

byłych żołnierzy b. Pułku ułanów Iegjono- 
wych Bełiny.

Na zjeździe tym utworzono pomorski 
oddział Kola byłych żołnierzy I. pułku uła­
nów legjonowych Bełiny, z siedzibą w Gru­
dziądzu. Zarząd Koła stanowią: prezes 
ppułk. Kosiarek', dowódca 18-go pł uł.» se­
kretarz major dypL Zaleski z CWK, skarbnik 
por. rez. Wielowieyski.

Doroczny zjazd walny skarbowców 
pomorskich 

obradował w Grudziądzu
Wczoraj odbył się w Grudziądzu dorocz- 

ny walny zjazd urzędników skarbowych z ca­
łego Pomorza. Zj>azd pnzybrał charakter wy­
jątkowo uroczysty a powodu obchodu 15-le- 
cia istnienia stowarzyszenia urzędników skar­
bowych.

Po wygłoszeniu historji 15-letniej działal­
ności SUS na Pomorzu przez p. prezesa Kossjo 
ra oraz po odczytaniu rocznego sprawozdania 
przystąpiono do wyboru nowego zarządu. —- 
Wybrano nowy zarząd przez aklamację poraź 
trzeci z rzędu w składzie poprzednim, tj. pre­
zes Kossjor, dyrektor Izby Skarbowej w Gru­
dziądzu, wiceprezes naczelnik .Izby Skarb 
Rozborski, sekretarz Myjak i skarbnik Woj- 
cieszyk.

Zmiany w wojsku na Pomorzu
Ostatnio nastąpiły w wojsku na Pomorzu 

.przesunięcia personalne w korpusie osobowym 
artylerii.

Mjr. Garlicki Władysław przeniesiony zo­
stał z 5 p. a. 1. do 31 p. a. 1. na stanowisko do­
wódcy dyonu, mjr. Krzyżanowski Aleksander 
z 15. p. a. L do 20 p. a. I. (garn. Pruźana), kpt. 
dypl. Rosner Franciszek zc Sztabu Głównego do 
16 p. a. !., z pozostawieniem na kursie w S. S. 
Art., kpt. Romański Bollcsław z 1 d. pom. art. 
do C. W. Art.

Duże transakcje na „Aukcjach 
Owocowych" w Gdyni

Onegdaj odbyła się aukcja na owoce w no- 
wowybudowanych magazynach i biurach p. f. 
„Aukcje Owocowe* * na Nabrzeżu Francuskiem.

Wystawiono ua sprzedaż ok. 200 partyj po­
marańcz, grap-fruitów, cytryn i jabłek amery­
kańskich, któro nabywali licznie reprezentowani 
hurtownicy owoców z całego kraju.

Na aukcji zawarto ok. 100 trausakcyj, a su­
ma obrotów towarowych, (bez cła) wyniosła 283 
tys. zł.

Ceny ua owoce były ok. 15 proc, niższe od 
cen rynkowych. Największym popytem cieszy­
ły się pomarańcze hiszpańskie i cytryny włoskie, 
niniejszy popyt był na pomarańczo włoskie.

Tafemnicze zabófstwo
W ubiegły czwartek, około północy, kiero­

wnik młyna i tartaku w Bąkowekim Młynie 
powiatu świeckiego, Emil Kanowitz zastrzelił 
z fuzji robotnika Bernarda Owczarczaka, za­
mieszkałego we wspomnianej miejscowości.

Bliższe szczegóły tego zabójstwa nie aą zna­
ne. Władee śledcze wseceęły dochodzenia, by 
sprawę wyjaśnić.

Prywatne stacje nadawcze 
w Szwajcarii

Szwajcarja liczy 42 prywatne stacje nadaw­
cze, a. mianowicie 11 w Zurychu, 6 w Genewie, 
5 w Be«'nie, 15 w Bazylei, 5 w Lozannie i po 
jednej w Grenchen, Kloten, Langenthal, Lnag- 
no, Munchenbuchsec, Stonstad, St. Gallen, Yver- 
^n i Wilt.



ŚRODA’, DNIA 18-go KWTETNTA 1934 R.

Toruń ku czci Artura Górskiego
Akademia toruńskie! Konfraterni Artystów

DŹWIĘKOWY 
KINO -TEATR PAŁACE MICKIEWICZA 

NR. 77
KRONIKA

TORUŃ
Kalendarzyk rxym.*kat.
Wtorek Aniceta P.
Środa Apolonjusza.

— Nocny dyżur aptek. Od dnia 12 do 19 
bm. dyżuruje w śródmieściu Apteka „Radzie­
cka^, na Bydgoskiem Przedmieściu A^Mca 
„Św. Anny“ ul. Mickiewicza, na Mokre ap­
teka pod Łabędziem, ul. Kościuszki.

REPERTUAR KIN:
MARS — Hazard życia. 
LIRA — Miljon na ulicy.
ŚWIATOWID — Królowa Krystyna. 
PAŁACE — Czar jej oczu.

TEATR NARODOWY
W TORUNIU

Tel. kasy 900 dyr. Józef Cornobis Sezon 1933/34

REPERTUAR
We wtorek, dnia 17 bm. o godz. 20-tej 

premiera
„MOJA SIOSTRA I JA...*

Komedja muzyczna w 4 obrazach 
Berta i Verneuil*a muzyka R. Benatzky'ego

W środę, dnia 18 bm. o godz. 20-tej 
„MOJA SIOSTRA I JA...*

Komedja muzyczna w 4 obrazach 
Berra i Verneuil‘a muzyka R. Benatzky‘ego

W czwartek, dna 19 bm. o godz. 20-tej 
„MOJA SIOSTRA I JA...*

Komedja muzyczna w 4 obrazach 
Berra i Verneuil‘a muzyka R. Benatzky‘ego

W ubiegłą sobotę Konfraternia Artystów w 
Toruniu uczciła 40-lecie pracy literackiej oraz 
25-lecie wydania „Monsalvatu" Artura Gór­
skiego.

Piękna sala b. pałacu biskupiego wypełniła 
się przedstawicielami i miłośnikami literatury 
i sztuki naszego grodu z p. wojewodą Kirtikli- 
sem na czele.
, Po słowie wstępnem wypowiedzianym przez 

majstra Konfraterni p. prof. Grossa, p. Ted. St, 
Nowakowski wygłosił głęboki w treści i ujęty w 
piękną formę odczyt na temat ,.Rola Artura 
Górskiego w walce o kulturę polską1'.

Na wysokim poziomie artystycznym stały re­
cytacje p. Jadwigi Korczakowskiej; usłyszeliś­
my myśli wybrane z dzieła ,,Na nowym progu11 
i piękną klechdę „Księżniczka i żebrak".

Resztę wieczoru wypełniła najmłodsza sek­
cja Konfraterni — muzyczna; pomimo źe istnie­

je ona (pod kierownictwem p, prof. Wieczorka) 
zaledwie od kilku tygodni, wykazuje jednak du­
żą żywotność, skoro w tak krótkim czasie zdo­
łała już stworzyć zespół kameralny, kwintet 
(pp. Skórkówna, Tadeusz Jost, Michał Jost, 
Jadwiga Jarosławska i J. M. Wieczorek). Usły­
szeliśmy część z kwintetu Es-dur Schumanna. 
P. Skórkówna wykonała pozatem Ronianzę 
Bcethovcna i Dumką Moniuszki — Melcera, a 
p. Lucyna Borowska pieśń Wieczorka „Było to 
w onej porze" do słów Artura Górskiego, spe­
cjalnie skomponowaną na obchód 25-lecia Mon- 
salvatu.

Konfraternia toruńska sobotnią akademją ku 
czci Artura Górskiego dala nowy dowód swej 
żywotności i swej wytrwałej pracy nad oży­
wieniem życia kulturalnego stolicy Pomorza.

A.R.

Dziś i dni następne
wspaniały film Foxa p. t.

CZAR JEJ OCZU
W roli głównej najsympatyczniejsza para 
kochanków Janet Gaynor i Charles Farrel

NADPROGRAM!
Na scenie Międzynarodowy7 Turniej Walk 

Zapaśniczych

Początek w dni powszednie o godz. 6-tej po poi. 
Początek walk o godz. 8-mej wieczorem.

Jnformator II
dla

w Toruniu
Polecamy restauracje i Kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 

kuchni na Pomorzu. — Dancing.

Najlepsza okazja Kupna:
B. HozakowsH, uL Mostowa 28. tel. 45 — Naj­

lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
źysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli­
nik ocznych i dla wojska.

Schwenkgrub — Radjc, ul. Łazienna 17 
Aparaty — ceęścL

Rad jo-Aparaty — Akcesorja — Instalacja — 
Modernizacja — Własny warsztat — Gon- 
czerzewicz, Mostowa 15.

B. WILAMOWSKI, Żeglarska 24. Tanio — 
Galantenja — Bielizna — Pońceochy — 
Rękawiczki itd.

X miasta
— Zapisy do Szkoły Pomorskiego Towa­

rzystwa Szkoły Powszechnej w Toruniu, Pia­
stowska 2 obok dworca kolejowego Toruń— 
Miasto przyjmuje się codziennie od 11—12 i 
16—18 w kancelarji szkoły. Szkoła mieści 
się we własnym budynku. Ma idealne wa­
runki higjeniczne. Starannie dobrany personel 
nauczycielski. Kierownictwo Szkoły. (2067

— Zam?a.s.t kwiatów na trumnę zacnego 
nieodżałowanego śp. Feliksa Bogatko — Zyg- 
muntostwo Beeli złożyli 20 zł na najbiedniej­
szych wedle uznania naszej Redakcji.

— Zapisy do szkól podoficerskich dla 
małoletnich. Stosownie do systemu powo­
łania z lat ubiegłych, zarządzone zostało przez 
M. S. Wojsk, wyszukanie kandydatów do 
szkół podoficerskich dla małoletnich na rok 
szkolny 1934-35. Kandydaci z ukończonemi 
conajmniej 5 oddziałami szkoły powszechnej 
w wieku od ukończonych 15 do nieprzekro- 
czonych 17 lat, zgłoszą się wraz z ojcem wzglę 
dnie opiekunem w kancelarji Komendy PW 
m. Torunia, ulica Piekary 37-39 I ptr. w ter­
minie do dnia 28 bm. w godzinach od 8—13. 
Kandydaci winni przedłożyć świadectwo mo­
ralności, obywatelstwa polskiego oraz szkol­
ne, które podlegają zwrotowi.

— Szybowcy w defiladzie 3 majowej. W 
sobotę dnna 21 bm. o godz. 17 na lotnisku 4 
p. 1., przy hangarze nr. 2 odbędzie się nad­
zwyczajne walne zgromadzenie wszystkich 
członków Koła Szybowcowego w Toruniu, ce­
lem omówienia instrukcji, dotyczącej udziału 
członków Kola Szybowcowego wraz z szybow­
cami w defiladzie w dniu 3 maja br. Obec­
ność wszystkich członków obowiązkowa.

Dziś skłonność do burz
Przewidywany przebieg pogody w dn. 17 b. m.t

Rano miejscami chmurno lub mglisto. W 
ciągu dnia naogół słonecznie o zachmurzeniu 
umiarkowałem. Skłonność do burz. Ciepło. 
Słabe łub umiarkowane wiatry z kierunków za­
chodnich.

Podziękowanie
Wszystkim którzy oddali ostatnią przysługę

ś. p. Florianowi Rochowi
odprowadzając Go na miejsce wiecznego spoczynku, składają tą drogą z głębi serca 

„Bóg taplać"
syn. synowa, żona i córKi

Wyrok na mordercę Marii 
Kozłowskiej zatwierdzony

W ubiegły piątek, w Sądzie Apelacyjnym 
w Poznaniu, odbyła się rozprawa odwoławcza 
przeciwko Edmundowi Kaczyńskiemu, spraw­
cy głośnego morderstwa, popełnionego na osobie 
ś. p. Marji Kozłowskiej w dniu 26 listopada 
ub. r., w gmachu szkoły powszechnej przy ulicy 
Jęczmiennej w Toruniu.

Wydział karny Sądu Okręgowego w Toru­
niu skazał Kaczyńskiego w dniu 12 stycznia br. 
na 4 lata więzienia. Obecnie Sąd Apelacyjny 
ten wyrok zatwierdził.

2060

Urzędnicy toruńskiej Dyrekcji 
Kolejowej współpracują z Z. O. K. Z.

Dnia 13. bm, o godz. 17,30 odbyło się w du­
żej sali posiedzeń Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Toruniu zebranie informacyjne 
dla urzędników Dyrekcji. Zagaił obrady wice­
dyrektor K, P, p. inź. Jan Getler-Girtler, po- 
czem wybrano przewodniczącego zebrania w o- 
sobie p. dyr. dr. Marszałka.

Referat na temat „Ideologja i działalność 
ZOKZ. na tle aktualnych stosunków polsko- 
niemieckich11 wygłosił p. dyr. Jan Olech, kie­
rownik Okręgu Pomorskiego ZOKZ. Prelegent 
omówi1! dzieje organizacyjne ZOKZ., jego dzia­
łalność od r. 1923 do chwili obecnej, podkre­
ślając, źe nie wolno społeczeństwu polskiemu 
zaniedbywać uświadamiania się co do zagadnień 
zachodnich. Stosunek Związku Obrony Kresów 
Zachodnich do patlfu nieagresji pomiędzy Pol­
ską a Niemcami jest pozytywny, temsamem je­
dnak nie załatwiono jeszcze całego szeregu pro­
blemów kulturalnych i gospodarczych naszych 
ziem zachodnich.

Praca ZOKZ. musi być w całej rozściąglo- 
ści podtrzymana, aby wypadki polityczne, które 
nastąpić mają w przyszłości zastały społeczeń­
stwo polskie w tern samem pogotowiu obronnem, 
które w chwili obecnej zmusza państwa ościen­
ne do liczenia się z nami.

Nadto prelegent omówił działalność Towa­
rzystwa Pomocy Dzieciom i Młodzieży Polskiej 
w Niemczech. Po referacie wywiązała się oży­
wiona dyskusja, wynikiem której było powzię­
cie następującej rezolucji:

„Zebrani urzędnicy Dyrekcji O. K. P. posta­
nawiają przystqpić gremjalnie do Związku O- 
brony Kresów Zachodnich i wzywają wszyst­
kich pracowników kolejowych obszaru dyrekcyj 
nego do przystąpienia do tej organizacji."

Pod koniec zebrania p dyr. Getler-Girtler 
w gorącem przemówieniu wezwał zebranych do 
aktywnej pracy Związku Obrony Kresów Za­
chodnich. Na zebraniu obecnych było przeszło 
100 osób.

Pobór rekruta w r. 1934 w Toruniu
W dniach od 1 maja do 30 czerwca br. od­

będzie się w Toruniu pobór mężczyzn urodzo­
nych w 1913 roku oraz tych, którzy poprzednio 
zostalj uznani za czasowo niezdolnych do służ­
by wojskowej (kat. B), albo którzy z jakichkol­
wiek innych powodów nie zgłosili się do poboru.

Komisja poborowa na miasto Toruń będzie 
urzędowała w małej sali parku „Wenecja przy 
ul. Grudziądzkiej 3—5.

Do poboru obowiązani są stawić się wszyscy 
poborowi i ochotnicy, których nazwiska rozpo­
czynają się literami: A. B. F. — w dniu 1 ma­
ja br.; C. D. E. I. — w dniu 2 maja br.; G. H.
— w dniu 4 maja b. r. Ka-Ko — w dniu 5 
maja br.; Kr-Kw. — w dniu 7 maja br.; L. Ł. 
O. — w dniu 8 maja br.; M. N. — w dniu 9 
maja br.; P. R. — w dniu 11 maja br.; Sa-Sw.
— wd niu 12 maja br.; Sz. U. V. Z. — w dniu 
14 maja br.; T. W. — w dniu 15 maja br.

Urzędowanie Komisji poborowej 'rozpoczy­
na się o godz. 8-mej rano i na tę godzinę win­
ni stawić się punktualnie wszyscy poborowi i o- 
chotnicy, przynosząc ze sobą dokumenty, stwier 
dzającc wykształcenie i zatrudnienie oraz za­
świadczenie o zgłoszeniu się do rejestru pobo­
rowych i metrykę urodzenia lub wyciąg z ksiąg 
stałej ludności.

Jak p. Stanisława pożyczyła 
„blaszkarzom” pieniądze 

i co z tego wynikło?
W ubiegły piątek, kiUku nieznanych oso­

bników ustawiło na rogu ulicy Słowackiego 
i Czerwonej Drogi w Toruniu stolik, by zagrać 
z przechodniami w tak zwane „trzy blaszki".

Bardzo prędko znaleźli się amatorzy tej ha­
zardowej gry, którzy niepomni licznych prze­
stróg, udzielanych przez prasę, zaczęli grać, 
tracąc swe często ciężką pracą zarobione pie­
niądze.

Wśród widzów, przypatrujących się tej „za­
bawie11, znajdowała się p. Stanisława K. W 
pewnej chwili jakiś nieznany jegomość popro­
sił ją o pożyczenie mu paru złotych, twier­
dząc, źe na pewno wygra. Ponieważ swym 
zewnętrznym wyglądem wzbudził on w p. K. 
litość, przeto... pożyczyła mu ona 8 zl.

Nieznajomy, otrzymawszy pieniądze, dołą­
czył się do ogólnej gry, przyczem zaczął na­
wet wygrywać większe sumy.

Jednak po pewnej chwili „Maszkarze** zwi­

nęli swój stolik i nim p. K. zdążyła się eo- 
rjentować, uciekli w kierunku Mokrego, a wraz 
z nimi dłużnik p. K.

Okazało się, źe pożyczający pieniądze był 
wspólnikiem blaszkarzy, który swoim sprytnym 
manewrem ohciał p. K. wciągnąć do gry, — 
a gdy to mu się nie udało, uciekł wraz z to­
warzyszami.

* # *
Powyższy wypadek wskazuje metody, jakich 

„blaszkarze11 używają, by od naiwnych wyłu­
dzić pieniądze.

Ludzie stale zapominają, że gra w „trzy 
blaszki" nie jest dozwolona, gdyż władze ad­
ministracyjne nie wydają zezwoleń na jej u- 
prawirnie.

W ostatnich dniach policja przytrzymała 
kilkunastu „blaszkarzy", a Sąd Starościński w 
Toruniu skazał ich na grzywny po 50 zł każ­
dego.

Popisy gimnastyczne sekcii sportowej 
O. P. K. do O. K.

W dniu wczorajszym, w godzinach wieczor­
nych, w sali gimnastycznej gimnazjum męskie­
go przy ulicy Mickiewicza w Toruniu, odby­
ła się lekcja pokazowa gimnastyki Sekcji Spor­
towej Organizacji Przysposobienia Kobiet do 
Obrony Kraju.

Lekcją tą zakończono sezon zimowy sekcji 
sportowej, w którym 46 członkiń O. P. K. do 
O K., pod kierunkiem instruktorki p. Staszkie- 
wiczowej ćwiczyło dwa razy w tygodniu ryt­
mikę, lekkoatletykę oraz gry i sporty.

Na pokazie byli obecni pp.: kierowniczka 
Sekcji Sportowej Batkowa, kpt. Laurentow- 
ski z Okręgowego Urzędu W. F. i P. W., ko­
mendant Ośrodka W. F. i P. W. por. Gro­
nowski.

Lekcję pokazową prowadziła p. Staszkie­
wiczów®. Doskonała postawa fizyczna gimną-

stykujących i dobrze wykonane ćwiczenia zy­
skały uznanie przeglądających się gości.

Śniadania — obiady — kolacje

g od 80 gr wydaje

Wista wyrzuciła zwłoki dwu- 
młes!?an»»go dz’etka

W niedzielę, o godz. 16 na prawym brze­
gu Wisły, w pobliżu główki nr. 14, naprzeciw­
ko osady Smolnik, znaleziono zwłoki dwumie­
sięcznego dziecka, kórc znajdowały się już 
w zupełnym rozkładzie.

Zwłoki zostały prawdopodobnie wyrzuco­
ne na brzeg przez fale Wisły. — Władze 
śledcze prowadzą dochodzenia, by odnaleźć 
sprawcę śmierci dzaecka

W środę popołudniu o godz.
fcspignaaa 17.30 o>dock to. 

warzyski z różnemi urozmaiceniami.

Cyrk „Korona" w Toruniu
Od piątku bawi w naszem mieście cyrk ob­

jazdowy „Korona" z własną menaźerją. Przed­
stawienia cyrkowe, gromadzące codziennie licz­
ną publiczność, odznaczają się rozmaitością nu­
merów i niewątpliwie artystycznym poziomem 
produkującego się ze&polu.

Dobra jest para komików muzycznych Din- 
Don, choć niektóre ich dowcipy mają... długą 
brodę. Bardzo efektowne są popisy akrobatycz­
ne, zarówno para małych linoskoczków, jak i 
czwórki gimnastów, lub wreszcie trójki „ika- 
rów", dokonywujących śmiałych ewolucyj pod 
kopulą cyrku.

Największą zaletą cyrku jest jednak obfi­
tość różnej egzotycznej zwierzyny, tresura któ­
rej łączy w sobie zręczność z komizmem. Za­
bawne są zwłaszcza produkcje trzech niedźwiad 
ków z iście niedźwiedzią „gracją" wyczyniają­
cych zgoła pomysłowe figle.

Cyrk niewątpliwie zasługuje na to, by go 
odwiedzić.

■SBEMHBB Strumykowa 3 ■■■■■■

SZAMPAŃSKA PREMJERA1! 
najweselszej operetki wiedeńskiej w śpiew, 
nym djalekcie wiedeńskim, w rekordowej 
obsadzie najlepszych aktorów austrjackich 
lldja Pollman, Georg Aleksander, Hugo i Hans 

Tlumigowie, Hans Moser.
Najdowcipniejszy przebój filmowy sezonu

Milion na ulicy
'tunrocentowy przebój tryskający bajecznym 
humorem i wesołością powojennego Wiednia. 

. Wiedeński humor! Wiedeński czar! 
Wiedeńskie pieśni! Wiedeński gwar!

1 Początek o codzinie: 5, 7, i 9«tej, w niedzielę 
1 | o 3. S, 7 i Mej.

t
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Programy radiowe
WTOREK, 17 KWIETNIA. 
Radjostacja Warszawska.

MZÓ Muzyka poranna (płyty). 7,35 Dzien­
nik por. 7,40 D. c. muzyki z płyt. 7,55 Chwilka 
goepod. domowego. 11,57 Sygnał czasu. 12,05 
Muzyka popularna polska (płyty). 12,33 D. c. 
muzyki popularnej z płyt. 15,2X> KoncAt ze­
społu salon. N. Mańskiej. 16,05 ,.Skrzynka p 
K. O.“. 16,20 ,,Ochrona przyrody", wygł. p. M. 
Mniszek - Tchórznicki. 16,35 Recital śpiewaczy 
I. Downar-ZapoLskiej. Przy fort. prof. L. Us-tein. 
3 pieśni francuskie. 16,55 Recital fortep. E. 
Horodyskiego. 17,30 Odczyt (z cyklu „Biolo- 
gija") pt. y^L tajemnic krwidbiegu", wygł. doc. 
dr. P. Słonimski. 17,50 „W warsztatach mecha­
nicznych", wygł. iniź. Z. Troniewski. 18,10 
„Skrzynka muzyczna", omówi dyr. T. Mazur­
kiewicz, kier, muzyczny P. R. 18,25 W. A, Mo­
zart: Kwartet smyczkowy C-dur (płyty). 19,15 
„Bieżące wiadomości roln. — kronika", wygł. 
p. J. Płatek. 19,25 Felieton aktualny. 19,40 
Wiadom. sport. 20,02 „Gri-Gri", operetka w 
3-ch aktach Pawła Lincke‘g-o w reż. i radjo- 
fonizacji M. Makowieckiej. Wyk.: H. Dudiczó- 
wna, Z. Zabiełło, A. Wasiel, St. Nowita, B. 
Bolko i inni oraz orkiestra symf. i chór P. R. 
pod dyr. Boi. Tyllii. W przerwie około godz. 
21,00 Fragm. z powieści Fr. Mauriaca pt, „Ka- 
milka" (kw. literacki). 22,30 Muzyka tan. 23,05 
—23,30 D. c. muzyki tan.

Najciekawsze audycje radjostacyj 
zagranicznych.

20,00 Sztokholm. Koncert symfoniczny. 
20,20 Bukareszt. Koncert symfoniczny.

20,20 Sottens. „Le Retour" — komedja mu­
zyczna Lauberta i Rouliera.

20,30 Strassburg-Paryż. Koncert muzyki ro­
mantycznej.

ŚRODA, 18 KWIETNIA.

Radiostacja Warszawska.
7,25 Muzyka poranna (płyty). 735 Dzien­

nik por, 7,40 Dalszy ciąg muzyki z płyt. 7,55 
Chwilka gospodarstwa domowego. 11,57 Sy­
gnał czasu. 12,05 Koncert zespołu jazzowego 
W. Wilkosza. 15,05 Wiadomości o eksporcie 
polskim. 15,10 Wiadomości gospod. 15,20 Wal­
ce Jana Straussa w wyk. wielkich orkiestr 
symfon. (płyty). 1530 Program dla dzieci: a) 
Pogawędka dla dzieci starszych pt. „O mydle, 
gąbce i kauczuku", wygł, inż. Z. Kacprowski, 
b) „Listy od dzieci", omówi p. W. Tatarkie- 
wiecz. 16,20 „Skrzynka pocztowa". 1635 Kon­
cert. 17,30 Odczyt (z cyklu „Bioloigja") pt. 
„Gruczoły i hormony", wygł, doc, dr, P. Sło­
nimski. 17,50 „Jak przybywają zwierzęta do o- 
grodów zoologicznych", wygł. dr. J. Żabiński, 
dyr. Ogrodu Zoologicznego w Warszawie. 18,10 
Muzyka lekka. 19,15 „Skrzynka poczt. roln.“, 
omówi inż. W. Tarkowski. 19,25 „Niebezpiecz­
ne związki literatury i filmu", wygł. p. St. Za­
horska (felj. literacki). 19,40 Wiadomości 6port. 
20,02 9-ta Symfonja Beetihoveaa (z płyt). 21,10 
Feljeton „Kosztowne dni Marglowej", wygł. 
red. K. Muszałówna. 2135 Koncert wirtuozow­
ski. Wyk.: Z. Raibcewiczowa (fort.), H Leska 
(śpiew) i prof. L. Urstein (akomp.). 2235 Mu­
zyka taneczna. 23,00 Wiadomości meteorol. 
dla komunikacji lotniczej i kom. policyjny. 
23,05—23,30 D. c, muzyki łan.

Najciekawsze audycje innych 
radjostacyj krajowych.

16,35 Kraków. Koncert solistów. Wyk, C. 
Nadi (eoprj i S. Miklaszewski (skrz.)

17,10 Poznań Koncert sopranów. Wyk.: M. 
Dąbrowska, E. Mańczakowa i A. Tomkiewiczó- 
wna.

Giełdy
Urzędowa ceduła Giełdy 

Zbożowo-Towarowej 
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 

Notowania odbywają się we wszystkie dni 
powszednie.

żyto . , • • • • 9 14,50—14,75
Pszenica , • . . B • 16,50—16,75

usposobienie: spokojne
Jęczmień browarowy . B • 14,50—15,50Jęczmień przem. • B U 13,75—14.00
Owies • • • B • 11,75—12,25
Mąka żytnia 65 proc wł. worka 21,00—22,00
Mąka pszenna 65 proc. wł. worka 25.75—2«,5O

usposobienie: spokojne
Itręby żytnie • • • • b 10,50—II,OU
Otręby pszenne • • B • 10,50—11,00
Otręby pszenne grube • u II,5O—12,00
Rzepak • • • B 42,00—44,00
Rzepik zimowy • ■ B • 42,00—44,00
Mak niebieski • bo B • 42,00—48,00
Gorczyca • b a • 32,00—34,00
Siemię lniane • • • B » 50,00—55,00
Peluszka 12,00—13,00

Wyka . ..... 12,50—13,50
Groch Victoria . ... 25,00—28,50
Groch Folgera . ... 17,00—19,00
Koniczyna żółta, odłuszczona . 90,00—110,00 
Ziemniaki jadalne . . . 3,50— 4,00
Makuch lniany . • • • 21,00—22,00
Makuch rzepakowy ... 14,50—15,50 
Makuch słonecznikowy . . 14,00—15,00

Ogólne usposobienie; spokojne. 
Transakcje na odmiennych warunkach: 

1744 ton w tem 1004 ton żyta, 320 ton psze­
nicy, 56 ton jęczm. pnzem.., 75 ton owsa, 26 
ton mąki żytniej, 45 ton mąki pszennej, 15 ton 
otrąb żytnich, 15 ton otrąb pszennych, 30 o- 
trąb jęczmiennych, 20 ton grochu Folgera, 12 
ton wyki, 17 ton peluszki, 7 ton nasion, 8 ton 
wełny, 25 ton mieszanki, 45 ton ciemniaków 
sadzeniaków, 10 ton makuchu.

Ogólny obrót 1809,1 ton. 
Bydgoszcz, dnia 16. 4. 1934 r.

Warszawskie notowania 
walutowe

z dnia 16. IV. 1934 ł
DEWIZY.

Belgja . . B B B . 123,77—124,08
Bukareszt » B • •
Gdańsk a • B • a . 172.60—173,03
Holandja . « B a B . 358,31—359,21
Kopenhaga • • a •
Londyn . a • B B . 37,28—27,41
Nowy Jork • a B • 5,29—5,32
Nowy Jork telegr. B a . 5.291/,—5,33%
Oslo ... a B B
Faryż , . a B B ’ 34,94—35,08
Praga « . • a B . 22,02—22,07

FELIKS BOGATKO
Em. Sędzia Sadu Okręgowego warszawskiego, b. Adwokat przysięgły i Komisarz Milicji miasta sL Warszawy

Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami zasnął w Bogu w Toruniu dn. 14 kwietnia 1934 r., 
przeżywszy lat 70.

Eksportacja nastąpi z domu żałoby przy ul. Szopena 19, we wtorek dnia I7*go kwietnia b. r. o godzinie i7»ej.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę dnia 18,go b. m. o godz. io»tej w kościele Najśw. Panny Marji, poczem 

nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz garnizonowy.
O smutnych tych obrzędach zawiadamiają krewnych, przyjaciół i życzliwych pamięci Zmarłego, pogrążeni w nieutu* 

lonym żalu
córka, syn, M wnuki i rodzina.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą.

Wydział Powiatowy w Świeciu 
ogłasza 

KONKURS
na stanowisko

RACHMISTRZA
Wydziału Powiatowego.

Od kandydata wymagane jest: 1) obywatelstwo pol­
skie. 2) nieprzekroczony 40 rok życia, 3) wyższe wy­
kształcenie (absolwenci W. S. H. mają pierwszeństwo), 
1) conajmniej trzyletnia praktyka w kasach Wydziału 
Powiatowego lub instytucjach bankowych na stanowisku 
kierowniczem, 5) nieskazitelna przeszłość.

Do posady przywiązane są pobory zależnie od posia­
danych kwalifikacyj od 10 do 8-go stopnia płae. Przyję­
cie nastąpi narazić na próbę na okres 6 miesięczny, a 
po zadawalającej pracy zaangażowanie n aczas nieokre 
ślony ewtl. stabilizacja.

Wysłużeni podoficerowie zawodowi, b. uczestnicy 
walk o Niepodległość oraz inwalidzi wojenni mają pierw 
szeństwo.

Należycie udokumentowane podanie wraz z własno­
ręcznie napisanym życiorysem, urzędowem świadectwem 
zdrowia oraz dokumentami udowadniającemi uregulowa­
nie stosunku do służby wojskowej, należy wnosić do Wy­
działu Powiatowego w świeciu do dnia 10 maja br.

Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 
Posada do objęcia od 1 czerwca br.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
(—) Krawczyk.

2071 Zlec nr. 174-9

PRZETARG
publiczny, pisemny, ograniczony na budowę aresztu po­
licyjnego o kubaturze około 180 m sześć.

Kosztorysy przetargu nabyć można w Wydziale Po­
wiatowym w referacie Inspektoratu Samorządu Gmin­
nego.

Tamże udzielać się będzie również bliższych wyjaś­
nień i wyłożone zostaną do wglądu rysunki oraz projek­
ty. 2058

Oferty składać należy do dnia 20. 4. 1934 r. do godz. 
12-tej. Zarząd Gminy Hel.

Przetarg ofertowy
Wydział IX Zarządu Miejskiego w Bydgoszczy Oddział 
Wodociągów i Kanalizacji ogłasza przetarg na ułożenie 
przewodów wodociągowych wzdłuż ulic: Promenada i 
Sportowej, oraz Placu Petersona na warunkach obowią­
zujących przy ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie 
w Bydgoszczy.

Kosztorysy przetargowe i rysunki otrzymać można 
w Oddziale Technicznym za opłatą 3,— zł.

Oferty w zalakowanej kopercie i dołączonym dowo­
dem złożonego wadjum w wysokości 5 proc, od sumy ofe 
rowanej składać należy w Registraturze Wydziału IX. 
(gmach Gazowni) pokój 20, do dn. 23 kwietnia 1934 r. 
godz. 12,00.

Wydział IX zastrzega sobie prawo dowolnego wybor.u 
oferty lub nicprzyijęcia żadnej z nich.

Bydgoszcz, dnia 14 kwietnia 1934 r.
Naczelnik Wydziału IX. 

(—) inż. Ed. Tubielewicz.
Radca Budownictwa Magistratu.

2077 Zlec. nr. 513-8

Do akt Nr. Km. 165-34 2065
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. 4-go za­
mieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 KPC. ogłasza, źe 
w dniu 18. 4. 1934 r. o godz. 11 w Orłowie odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a mianowicie: 1 radjo- 
aparat na prąd z głośnikiem i sznurem oszacowanych na 
łączną sumę zł. 300,— które można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 
Zbiórka licytantów w Orłowie obok poczty.

Gdynia, dnia 16 kwietnia 1934 r.
(—) K. Błaszkiewicz, komornik.

M koks, luli® 
oraz na sezon budowlany 

wapno,nnt. gips, tesle 
kafle, inole. papę, trztloe 

i Inne materjały budo lane po 
cenach konkurencyjnych poleca

Znicz**
W. KumineK i S. Chmist 

Bydgoszcz, Grunwaldzka 29 
Tel. 13*30 Tel. 13^30

O 1992

\i'Ul
^romcmński Poznań

FABRYCZNY
DOM MEBLI

drzewnych i wyścielanych, 
specjalność: Urządzenia mie« 
szkaniowe wszelkiego ro» 
dzaju po cenach fabrycz* 
nych bezkonkurencyjnych, 
pod gwarancją solidnego 
wykonania, także na do> 
godnych warunkach poleca 

znana firma
Ignacy D. Grajnert

Bydgoszcz, Dworcowa 2«

Do tutejszego rejestru handlowego A nr. 262 wpisano 
następującą firmę: Tekstyl Krajowy, hurtowa sprzedaż 
manufaktury, właściciel Mina Engelke w Wejherowie.

Również udzielono prokurę Benjaminowi Engelke w 
Wejherowie.

Wejherowo, dnia 19 grudnia 1933 r.
Sąd Grodzki.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek dnia 19 kwietnia 1934 r. o godz. ll.tej 

sprzedam w Koronowie w drodze przetargu przymusowe­
go za natychmiastową zapłatą 16 maszynek do mięsa ró­
żnych, 15 żelazek do prasowania różnych, 43 paczki no­
życ widelców po pół tuzina, 80 węborków cynkowych 
różnych i 1 regał mały żółty z szufladami i Tóżnemi rze­
czami jak noże brzytwy okucia i t. p.

Wartość zajętych przedmiotów oszacowano na kwo­
tę 1525,— zł.

Zajęte przedmioty obejrzeć można ćwierć godziny 
przed rozpoczęciem licytacji.

(—' Kantowicz, Komornik Sądu Grodzkiego 
w Koronowie

l«06«

Wapno
Cemeot poMzki 
Gips Paoe dathows 

Rury staflzienno 
oraz wszelkie materjały bu« 
dowlane dostarczamy po 
bardzo niskich cenach
Bracia Schlieper

BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 140 
Tel. 306. Tel. 361

Dnia 14 IV. 1934 zmarł ś. p.

Feliks Bogatko
emer. Sędzia Sądu OKręśowetfo w Warszawie 
członek Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów 

Rz. P. w Toruniu
W Zmarłym tracimy zacnego i dobrego Kolegę, 

ofiarnego obywatela i zasłużonego sędziego.

Zrzetzenie Sędziów
i Prokuratorów Rz. P. Kolo w Toruniu 

2059

UCHWAŁA W sprawie upadłościowej eo do ma­
jątku firmy Albert Behring T. z o. p. wyznacza się ter­
min do badania dodatkowo zgłoszonych wierzytelności 
na dzień 27 kwietnia 1934 o godz. 10 w podpisanym Są­
dzie pokój 3.

Bydgoszcz, dnia 12 kwietnia 1934 r.
Sąd Grodzki.

2079Zlec. nr. 512-8

OGŁOSZENIE O LICYTACJI.
Dnia 19 b., m. o godz. 8-ej odbędzie się w drodze li­

cytacji sprzedaż koni wybrakowanych z formacyj gar­
nizonu toruńskiego na targowicy miejskiej przy Rzeźni 
na Jakóbskiem Przedmieściu.

Komendant Miasta Torunia. 
2070 Zlec. nr. 172-9

Do akt. Nr. Km. 386-34
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rew. III. 
zamieszkały w Bydgoszczy Chrobrego 6 na zasadzie art. 
602 KPC. ogłasza, źe w dniu 18 kwietnia 1934 r.o godz. 
12 w południe w Bydgoszczy, Wałły Jagiellońskie skła­
dnica f-y Wiefel odbędzie się publiczna licytacja rucho­
mości a mianowicie: 19 ctr. koniczyny białej oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 760,—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 0- 
znaczonym.

Bydgoszcz, dnia 14 kwietnia 1934 r.
(—) Malak, komornik.

Zlec. nr. 134-8-k 2078

TRWAŁA ONDULACJA
najnowszego systemu szwajcarskiego „M O B I L E“ 
jest bezprzecznie najlepszą (spalenie włosów wy« 
kluczone) cena zł 12,—. Wykonuje specjalnie wy» 
kwalifikowany fryzjer tylko w zakładzie fryzjerskim 

J. Łoboda,Toruń 
ulica Chełmińska 7 9537

| Posadzkę parkietową
pierwszorzędnej jakości, pod gwarancją 
absolutnie suchą, z ułożeniem lub bez 

dostarcza po cenach konkurencyjnych 

fabryka Krzeseł Gośdtioo Sp. Akt.
w Gościcinie

L
Oddział: Fabryka Parkietu dawn. Inż. G. Chojnacki

Sp. z. o. p. Tel. Wejherowo G, 664

Samochód
otwarty 4»ro osobowy mar= 
ki „Fiat" typu 501 w do* 
brym stanie sprzeda Wy» 
dział Powiatowy w Świeciu 
(Pomorze).

Oferty z podaniem ce* 
ny uprasza się składać w 
Sekretariacie Wydziału Po* 
wiatowego w Świeciu, naj< 
dalej do dnia 10. V. 1934 r. 

2069

Mieszkanie
5 i 6 pokojowe do wyna* 
jęcia. Toruń, Bydgoska 33, 
parter, m. »» 2015

1

I Przysposabiam do egza* 
minów, udzielam

LEKCY J
francuskiego, angielskiego, 
niemieckiego i gry na for* 
tepianie. Adamska, Sukien* 
n cza 4. Toruń. 7746

.Skład 
kolonialny 

z urządzeniem, towarem i 
mieszkaniem. Cena 450 zł. 
Zgłoszenia: „Dobrobyt" 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
ZI» 20*5



i

tr.

•• I

ŚRODA, DNIA 18-go KWIETNIA 1934 R. 9

Zanim kupisz Radjo - Odbiornik, prze­
konaj się i wypróbuj nowoczesny 

cud techniki radjowej

JuniorIMiktn
Najnowsza Kombinacja 

który można nabyć w cenie 350 zl 
w firmie

Bernard Walewski,
Wejherowo, ul. Sobieskiego » — tel. 237 
Gdynia, ul. Starowiejska 26 — tel. 26*04

wydzierżawi w b. r. na 6 lat 
następujące obwody łowieckie.

Poszczególne obwody łowieckie (za wyjątkiem 3 i 7) wydzierżawi Dyrekcja 
również w mniejszych kompleksach (w/g leśnictw) po ok. 500 ha. Oferty należy 
kierować do Dyrekcji, która udziela na żądanie wyczerpujących pisemnych lub 
telefonicznych informacyj. i867
»kc. 1698

L p. Nadleśnic* 
two

Po
w

ie
rz

* 
ch

ni
a 

ha

Rodzaj zwierzyny 
(x przechodnia)

Najbliższa -stacja ko* 
lejowa i odległość 
łowiska od stacji

1 Chylonja 3662 jelenie, *sarny, dziki, zają* 
ce. jarząbki, lisy

Chylonja lub« Gdynia 
1,5 kim.

2 Dębowa 2152 samy, zające, sionki, lisy Smętowo 3.5 km.
3 Dwukoly 820 samy, zające, króliki, lisy Iłowo 3,5 km.
4 Kostkowo 3880 jelenie, dziki, samy, żają* 

ce, króliki, lisy
Lidzbark lub Lubawa 

2—10 km.
5 Leśna Huta 5540 jelenie, samy, zające, kró« 

liki, kaczki, lisy
Czarna Woda 4,5 km.

6 Lidzbark 34i8 jelenie, dziki, samy, za* 
jące, lisy

Lidzbark 5 km.

7 Wejherowo 
l«ctwo Tępcz

79i jelenie, samy, zające, dzi» 
ki, jarząbki, lisy

Luzino 2 km.

8 Klosnowo 7140 jelenie, dziki, sarny, zają* 
ce, króliki, głuszcze, słoń* 
ki, kaczki, lisy

Powalki 2—10 km.

9 Przymuszę* 
wo

3956 jelenie, sarny, dziki, zają* 
ce, głuszce, kaczki, lisy

Lubnia 12 km.

LICYTACJA.
UTząd Celny w Gdyni sprzedawać będzie w drodze 

publicznego przetargu: a) dnia 11. 5. br. o godzinie 10 
a w razie niedojścia do skutku powtórnie dnia 25. 5. br. 
towary skonfiskowano i zdeponowane, a niepodjęte w 
przepisanym terminie, jako to: konserwy owocowe, ryb­
ne, cukier, kakao, herbatę, wino, wódki, owoce suszone, 
płyty gramofonowe, aparaty radjowe, broń zabawki dzie­
cięce, obuwie, pończochy, odzież męską i damską, tka­
niny bawełniane i t. p. wszystko w drobnych ilościach.

b) dnia 16. 5. br. o godzinie 10-tej, a w razie nie­
dojścia do skutku powtórnie 4. 6. br. towary, od których 
nieuiszczono w przepisanym terminie należności celnych, 
jako to: wszelkiego rodzaju towary kolonjalne, śledzie 
solone, wino, rum, tłuszcze zwierzęce, skóry niewypra- 
wione i wyprawione, przetwory chemiczne, podwozie sa­
mochodowe, części maszyn, owoce suszone itp.

Przetarg towarów, wymienionych pod a) odbędzie 
się w sali rewizyjnej, nowego dworca kolejowo-morskie- 
go; osoby reflektujące 'ewentualnie na kupno towarow 
pod b) wymienionych, winny się zgłosić w .wyznaczo­
nym terminie w magazynie V Ajencji Celnej PKP. W 
razie braku reflektantów w tymże magazynie i. o wy- 
znaczonej porze uważać się będzie licytację za niedoszłą 
do skutku. . . .

Bliższe dane o rodzaju towaTU, cenie wywołania i wa­
runkach sprzedaży zostaną podane w osobnych, szczegó­
łowych obwieszczeniach, wywieszonych w Urzędzie Cel­
nym, Komisarjacie Rządu i Izbie Przemysłowo . Han­
dlowej na tydzień przed licytacją. Nadmienia się, że 
tylko.towary pod a) wymienione mogą być. sprzedane 
bez żadnego ograniczenia, za wyjątkiem broni na zakup 
której wymagane jest stosowne zezwolenie Komisarjatu 
Rządu oraz wódek, które mogą być sprzedane jedynie 
do fabryk wódek gatunkowych; natomiast większość 
towarów pod. b) wymienionych, może być sprzedana je- 
dynre pod warunkiem przedłożenia zaświadczeń na pra­
wo przvwozu, względnie powrotnego wywozu zagranicę. 
Ponadto zaznacza się, że odbiorcom. towarów pod b) 
przysługuje prawo ich wykupu do dnia licytacji.

Gdynia, dnia 11 kwietnia 1934 r.
Naczelnik Urzędu Celnego.

-7ł

I5ZC do druku 
kreskowe i siatkowe 

z rysunku i foloarafji 
projekty reklam 

wykonuje łanioislarannle

OGŁOSZENIE.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział A pod nr. 

195 dnia 24 marca 1934 wpisano firmę: Przybrzeżna Że­
gluga Bałtycka Wróblewski & Ziemnicki. Siedzibą spół­
ki jest Gdynia. Wspólnikami firmy są: Edmund Wró­
blewski, major w stanie spoczynku z Gdyni IV i Fran­
ciszek Ziemnicki porucznik w stanie spoczynku w Gdyn- 
ni IV. Jawna spółka handlowa. Spółka rozpoczęła swe 
czynności dnia 14 marca 1934 r.

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zl. 3272034

2041 Zl. 321

OGŁOSZENIE.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział A pod nr. 

191 dnia 24 stycznia 1934 wpisano firmę: Ludwik Model- 
ski Międzynarodowa Spedycja w Gdyni. .Właścicielem 
firmy iest spedytor Ludwik Modelski w Międzychodzie. 

Sąd Grodzki w Gdyni, 
ono/: Zl. 325

Do tutejszego rejestru handlowego B nr. 78 wpisano 
przy firmie: .,Fabryka Parkietu inż. G. Chojnacki, spółka 
z ograniczoną poręką w Redzie* *, źe uchwałą walnego 
zgromadzenia firmy z dnia 8. 1. 1934 r. rozwiązano fir­
mę, a zaprowadzono likwidację. Likwidatorami są: 1. 
Jan Mack, przemysłowiec z Wrzeszcza, Wolnego Miasta 
Gdańsk, 2. Adolf Jahnz, dyrektor fabryki w Gościcime, 
3. inż. Gustaw Chojnacki, dyrektor fabryki w Redzie. 
Zastępować firmę na zewnątrz będą zawsze dwaj likwi­
datorowi® łącznie.

Wejherowo, dnia 21 lutego 1934 r.
J ’ Sąd Grodzki.

Do tutejszego rejestru spółdzielni: Spółdzielczy Bank 
Kaszubski z odpowiedzialnością nieograniczoną w Wej­
herowie dokonano przy nr. 13 następujący wpis. Uchwa­
ła Rady Nadzorczej z dnia 15. 12. 1933 r. wybrano jako 
członka zarządu Antoniego Patschulla w Wejherowie 
miejsce zmarłego członka Klemensa Żelewskiego.

Wejherowo, dnia 21 grudnia 1933 r.
Sąd Grodzki.

na

2053.

Pensie miesięczną 
zapewniamy 

energicznym 
osobom

Informacyj udziela T*wo 
Bankowe w Grodnie, ul. 
Hoovera 9. *491

Zakład
kamieniarsko-rzeźbiarski

J. KLACZKOWSKI, Wejherowo, Sobieskiego
Poleca po cenach przystępnych

limiki
Równocześnie wykonuje wszelkie prace artystyczne 
kamieniarskosrzeźbiarskie według projektów i wzo» 

rów własnych względnie klientów.

Specjalność: 972
Posadzki i schody kamienne.

03 m m m m 
IX n m m m ix m m 
IX m

GDYNIA £

„WAFIOS" 
maszynę do czworokątnych 
siatek drucianych do ogro# 
dzeń, prawie nową, pól* 
automatyczną oraz do kar* 
bowania drutu sprzedam. 
Oferty „55%“ do „Gazety 
Morskiej'* Gdynia, Szkolna.

Plac
od dworca 10 minut, na wil* 
lę, cudownie położony 965 
mJ sprzedam. Oferty „Wy* 
jątkowe miejsce" do „Ga 
zety Morskiej*1 Szkolna 10* 
w Gdyni.

£ TORUŃ | 

Czy łaskawa Pani 
przekonała się już 

o dobroci pierwszorzędnych 
mieszanek kawv z Nowo* 
czesnej Palami Kawy. Ara* 
czewski, Toruń, Chelmiń* 
ska. 2068

Z powodu wyjazdu 
do sprzedania różne meble 
oraz sanki, bryczka i siodło. 
Toruń, Baon Balonowv, 
Ppłk. Wolszleger, tel. D. 
O. K. 6z. 2OS7

PowózKę 
luksusową na gumach sprze* 
dam. Adres wskaże „Dzień 
Pomorski" Toruń, Szeroka 
41, pod nr. 2063.

fFłasscse 
damskie 

i dla dziewcząt w najmo­
dniejszych fasonach i ko­

lorach

fFuIOWCTĘf

w olbrzymim wyborze po 
cenach r „

BAZAR TORUŃSKI 
dawn. Czesław Buza 

Toruń, W. Garbary. 1391

Poszukuję 
zdolnych agentdw, Zglo* 
sic się Toruń, ul. Szeroka 
33, m. 2, wtorek i środa 
godz. 3—4- 2062

Bezpłatnie
czytelnikom

„Dnia Pomorskiego11
Napisz miesiąc urodzenia, 
otrzymasz przepowiednię, 
horoskop. Załącz znaczek 
pocztowy oraz ogłoszenie. 
Redakcja „Wiedza Tajem* 
na** Warszawa. Żurawia 47.

2013

Pierwszorzędny
GABINET 

KOSMETYCZNY 
„KAL0TECHN1KA “ 

Wszelkie zabiegi w zakre* 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie i udoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsz* 
czek, wągrów, pryszczy,bro* 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze* 
rzonych por, łojotoku, trą* 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery. Rady* 
kalne usuwanie łupieżu, 
Przyciemnianie brwi i rzęs. 
Sprzedaż kremów, mleczek 
itp. indywidualnie dostoso* 
wanych do cery. 1814 

TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5. 
mieszk. 3.

Ubrania 
meshie 

chłopięce oraz 
j»łós»c«e me&frie 

i dla chłopców w najnow­
szych fasonach i deseniach, 
fpodnie, fturf Ai 

sftórzane, fioroJM- 
neay ślusawsfcie, 
bluxy robocze 

w wielkim wyborze po bar* 
dzo niskich cenach poleca 
BAZAR TORUŃSKI 

dawn. Czesław Buza. 
Toruń, W. Garbary. 1978

Pokój umebl.
z osobnem wejściem, 3 min. 
od Dyrekcji P. K. P. od za* 
raz do wynajęcia. Toruń, 
Szosa Chełmińska 36/38, 
m. 4-

karpia
lustrzenia

oddają
2046

Stawy
Potulickie 

kolo Nakla n/Notecią. HnHHnBnBBIHHi

Astrolog 
przyjechał, określa przebieg 
życia, udziela porady zawo* 
dowosmalżeńskie, Toruń, 
ul. Sienkiewicza 21. 1938

Skład
z mieszkaniem do wydzier* 
żawienia, nadający się na 
każdą branżę, kościelna wieś 
Geppert, Papowo Toruńskie.

1835

3 pokojowe 
mieszkanie z przynależnoś* 
ciami wynajmę. Czynsz z 
góry. Ofery do „Dnia Po* 
morskiego'* Toruń, pod 2072.

PoRój
z calem utrzymaniem do 
wynajęcia. Toruń, Slowac* 
kiego 79 II. ptr, 2073

KWIT ABONAMENTOWY.
Do

Urzędu Pocztowego w
Zamawiam niniejszem abonament*) na „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA MORSKA" 

„DZTEN GRUDZIĄDZKI**. „DZIEŃ BYDGOSKI**, „DZIEŃ TCZEWSKI", „DZIEŃ KASZUB* 
SKI** na miesiąc maj 1934 r. i proszę należność — *ł- 2.89 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko 1 . —■

Miejscowość i.— —Poczta

KWIT POCZTOWY
Odbiór kwoty zł. 2.89 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI*'. „GAZETA 

MORSKA*' „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI'*. „DZIEŃ BYDGOSKI**. „DZIEŃ TCZEWSKI", 
„DZIEŃ KASZUBSKI**, za miesiąc ma] 1934 r. potwierdzam.

. dnia ———— 1.■ ■■■

teAoeowae przekreślić.

GRUDZIĄDZ

Bufet
korzystnie sprzedam. Sto* 
larnia, Grudziądz, Tarpno 
Grudziądzka 21. 2074

PoźyczRę 
na budowę kamienicy, przy 
Świętojańskiej, od 35.000 
poszukuję. Zabezpieczę L 
hipoteką. Dam administrację 
z prawem inkasa 60% dzier* 
aawy. Oferty: „Solidny** 
nadsyłać Gdynia, Szkolna 
io, „Gazeta Morska1*. 1848

Nieruchomość
2»piętrowa w centrum mia* 
sta przy głównej ulicy na 
sprzedaż. Oferty piśmienne 
Grudziądz, Wybickiego 52 
m. 3. 2O75

6-7 pokojowe 
mieszkanie przy ul. Wybić* 
kiego od i czerwca do wy* 
najęcia, Zgłoszenia Gru* 
dziądz, Wybickiego 25 m. 3-

Przed kupnem 
przekonaj się

Najlepsze i najtańsze rowery 
kupisz z gwarancją oraz 

opony w firmie: 1982
B. Wojewski, 

Wejherowo, Sobieskiego a 
i Gdynia, Starowiejska 26,

Rusztowanie
malarskie drabinkowe tanio 
sprzedam, również wielo* 
krążki (Flaschenzuege) do 
malowania mostów. Oferty 
do „Dnia Grudziądzkiego" 
pod nr. 400. (1899

„Fala"
Chemiczne farbowanie, ozy* 
szczenię wszelkiej gardę* 
roby, oraz wywabianie plam 
z osobna. Prace wykonuje 
się na miejscu. 1914

A. Kołodziejczyk, 
Wejherowo, św. Jacka łS

KWIT ABONAMENTOWY.Do

Urzędu Pocztowego w ......     . ...............
Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA MORSKA'* 

„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI", „DZIEŃ BYDGOSKI** „DZIEŃ TCZEWSKI", „DZIEŃ KASZUB* 
SKI", na miesiąc ma] i czerwiec 1934 r. i proszę należność — zł. 5.78 pobrać 
przez listowego
Imię i nazwisko 1 m ——■ , , m...   

Miejscowość . ............ mi..— 1 1 1 Poczta ————

KWIT POCZTOWY
Odbiór kwoty zł. 5.78 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI**, „GAZETA 

MORSKA", „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI" „DZIEŃ BYDGOSKI'*, „DZIEŃ TCZEWSKI* 
„DZIEŃ KASZUBSKI**, za miesiąc maj i czerwiec 1934 r. potwierdzam.

1 ..................- .i 1    dnia — ——
*| NńAoaowae pezekreślić,
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Z ostatnimi cfinili
Szczegóły wstrząsającej katastrofy 

pod Radomiem
Winowajczynię tragicznego wypadku aresztowano

Radom, 17. 4. (Pat). Onegdaj po pół­
nocy otrzymano następujące szczegóły ka­
tastrofy, w której zginął naczelnik Ruecker 
wraz z małżonką.

O g. 13 w odległości 5 km za Biało­
brzegami w stronę Radomia przy wsi Ka­
mień samochód, którym jechał redaktor 
Wrzos i państwo Rueckerowie został wy­
minięty przez inny samochód, który pozo­
stawił za sobą smugę kurzu. W tym kurzu 
nagle ukazała się rowerzystka, która nie 
reagowała już na sygnały poprzedniego au­
ta, tak, iż kierowca pierwszego auta od­
wrócił się, by zobaczyć co się z nią dzieje.

7 tym momencie ujrzał, jak rowerzystka 
zagrodziła drogę następnemu samochodo­
wi, kierowanemu przez p. Wrzosa i spowo­
dowała katastrofę.

Wskutek nagłego zahamowania ułamało 
się koło od kierownicy. Samochód wywró­
cił się do góry kołami, robiąc „kozła". 
Wszyscy jadący wypadli na szosę asfalto­
wą. Państwo Rueckerowie upadli tak nie­
szczęśliwie, iż czaszki ich zostały rozbite. 
Śmierć nastąpiła na miejscu. Natomiast p. 
Wrzos upadł na lewą rękę, która została 
złamana. Red. Wrzos doznał ogólnego po­
tłuczenia i wstrząsu mózgu.

Ludzie, którzy się zbiegli ze wisi zawia­
domili o katastrofie Radom. Zawrócił rów­
nież samochód, którego kierowca widziaf

katastrofę, ale mógł przyjść z pomocą tyl­
ko p. Wrzosowi, który w tym czasie stra­
cił przytomność.

Po godzinie nadjechali lekarze z Rado­
mia wezwani telegraficznie, którzy stwier­
dzili zgon pp. Ruecknerów i stan zdrowia 
red. Wrzosa,

Nadmienić należy, źe red. Wrzos nie 
chciał opuścić miejsca katastrofy, dopóki 
nie zabrano wszystkich ofiar. Lekarze mu-

Koncert nieśni polskich 
na falach niemieckiego radia
Berlin, 17. 4. (Pat). Wczoraj po połu­

dniu poraź pierwszy radiostacja niemiecka 
w Koenigswusterhausen transmitowała na 
wszystkie rozgłośnie niemieckie półgodzin­
ny' koncert pieśni i tańców polskich.

Niemiecki kandydat na posła 
defraudantem

Ciekawa rozprawa w katowickim 
Sądzie Apelacyjnym

Katowice 17. 4. (Pat). Wczoraj w sądzie a- 
pelacyjnym odbyła się rozprawa przeciwko Pio­
trowi Pitchowi i urzędnikowi Janowi Bodellowi 
z biura rachunkowego na kopalni „Wujek". 
Pitch oskarżony był o sprzeniewierzenie na szko­
dę zakładów Hohenlahe 250.000 zł. zaś Bodell, 
wiedząc o sprzeniewierzeniu swojego przełożone­
go, nie doniósł, o. tem dyrekcji, lecz zaciągnął u 
Pitcha pożyczkę w wysokości 50.000 zł.

Wykrycie tego sprzeniewierzenia wywołało 
swojego czasu wielkie wrażenie, bowiem Pitch 
znany był jako działacz niemiecki 1 mąż zaufa­
nia „Volksbundu* ‘ oraz z ramienia tej organiza­
cji w czasie ostatnich wyborów do sejmu śląskie­
go flguiował na liście kandydatów.

Sąd Okręgowy na rozprawie, która odbyła się 
przed rokiem skazał Pitcha na 2 lata więzienia 
z zawieszeniem na dwa lata, zaś Bodella na 1 
rok więzienia, również z zawieszeniem. Od tego 
wyroku prokurator wniósł odwołanie.

Na rozprawie wczorajszej w sądzie apelacyj­
nym oskarżony Pitch przyznał się do winy. Sąd 
podwyższył k&rę Pitchowi do 4 lat więzienia bez 
zawieszenia, zaś Bodellowi karę sąd zmniejszył 
do 6 miesięcy z zawieszeniem na dwa lata.

Samobójca pod samochodem 
gwarectwa rybnickiego

(o) Rybnik 17. 4. (tel. wŁ) Wczoraj przedpo­
łudniem pod Radlinom, pod samochód rybnickie­
go gwarectwa prowadzony przez szofera Ka­
czmarczyka w którym jechał dyrektor Tuchołka, 
rzucił się niejaki Alojzy Paszonda, przypuszczal­
nie w zamierzę samobójczym. Paszonda poniósł 
śmierć na miejscu, auto zostało zupełnie rozbite, 
dyr. Tuchołka doznał: ciężkich obrażeń, szofer 
Kaczmarczyk został lekko ranny.

i zawieźć do szpitala św. Kazimierza w Ra­
domiu.

Na miejsce przybyły władze prokurator 
s>kie i policyjne, które przeprowadziły do­
chodzenie.

Stwierdzono na podstawie zeznań świad 
ków, źe powodem katastrofy była rowerzy­
stka, którą aresztowano. Jest nią p, Jani­
na Królówna.

Red. Wrzos pozostaje w szpitalu w Ra-
sieli go przemocą wsadzić do samochodu | dotmiu.

Rozwiązanie władz warszawskiej 
Resursy Obywatelskiej**99

Kuratorem mianowano p. Jerzego ledrzeiewicza
Warszawa, 17. 4. (Tel. wł.). Wczoraj 

rano wydział bezpieczeństwa Komieanjabu Rzą­
du w Warszawie przeprowadził lustrację ist­
niejącego od kilkudziesięciu lat stowarzyszenia 
pod nazwą „Resursa Obywatelska", mieszczą­
cego się na Krakowskiem Przedmieściu. Pre­
zesem ,,Resursy" jeat poseł Czetwertyńśki ze 
Stronnictwa Narodowego.

Po lustracji wydział bezpieczeństwa wy­
dał opinję, że stowarzyszenie nie posiada za­
rządu zdolnego do działania, oraz, że w pro­
wadzeniu stowarzyszenia zachodziły liczne n-

(o) sterki i uchybienia obowiązujących przepi­
sów.

Na skutek tych opinji p, Komisare Rządu 
natychmiast rozwiązał władze „Resursy Oby­
watelskiej" i wyzaiaceył jako kuratora b. u- 
rzędnika Komisarjatu R&ądu p. Jerzego Jędzze- 
jewicza.

Należy dodać, źe Resursa Obywatelska" 
była ukrytą filją Stronnictwa Narodowego na 
terenie Warszawy i w jej lokalu odbywały się 
zamaskowane zebrania tej partji.

J

Nieszczęśliwy wypadek p. Schroedera
Znany literat krakowski postrzeli! sie przez nieuwagę

Kraków, 17. 4. (Pat). Wczoraj w lokalu 
Zwiąizku Inwalidów członek zarządu Związku, 
dyrektor Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych w Krakowie, p. Artur Schroeder, znany

literat krakowski uległ niesaazęśliwemu wy­
padkowi w czasie manipulowania bronią. Ran­
nego w stanie ciężkim odwieziono do szpi­
tala.

Wielki sukces Polski na mistrzostwach Europy
Nasi bokserzy zajęli czwarte miejsce

Zakończone w niedzielę zawody bokser­
skie o mistrzostwo Europy w Budapeszcie, 
przyniosły pięściarzom polskim duży sukces. 
Na 8-iu zawodników aż 5-ciu doszło do pół­
finałów, co samo przez się jest sukcesem, 
zwłaszcza gdy uwzględnimy sposób sędziowa 
nia i aferę z Seweryniakiem.

W półfinale Rothola natknął snę na mistrza 
Europy Palmera, któremu uległ po zaciętej 
walce. Rogalskiego „wykończyli" sędziowie. 
Majchrzycki i Antczak natomiast wygrali wy­
soko, przechodząc do finału.

W walkach finałowych Majchrzycki i Ant­
czak zdobyli zaszczytne tytuły wicemistrzów 
Europy, a Rotholz, Forlański i Rogalski zaję­
li trzecie miejsca, wśród 80-ch najlepszych 
bokserów Europy.

W punktacji drużynowej Polska zajęła 4-te 
miejsce wśród 13-tu państw biorących udział 
w zawodach. Trzeba przytem podkreślić, że 
Niemcy i Anglicy, którzy zajęli 2-gie i 3-cie 
miejsce mają tą samą ilość punktów co Pol­
ska. Wyprzedziliśmy natomiast Finlandję, 
Wiochy, Norwegję, Szwecję, Austrję, Czecho­
słowację, Łotwę, Rumunję i Irlandję.

Bokserzy estońscy graia dwa 
nowe mecze w Polsce

W drodze powrotnej z Budapesztu estoń­
ska reprezentacja bokserska rozegra dwa dal­
sze mecze w Polsce. Pierwsizy odbędzie się 
w najbliższych dniach na Śląsku, drugii w Wil­
nie dnia 25 bm.

Stan zdrowia gen. Hallera 
poprawił się

Nowy Jork, 17. 4. (Pat). W stanie zdro­
wia gen. Hallera, który leży poważnie cho­
ry w hotelu „Drakę" w Chicago, nastąpiło 
pewne polepszenie. Doktorzy zalecają ge­
nerałowi, jeśli polepszenie będzie trwałe, 
wyjazd na dłuższy odpoczynek na Flo­
rydę.

Ks. Kardynał Hlond 
wyjeżdża do Lubiany
Zagrzeb, 17, 4. (Pat, W związku a. zapo­

wiedzianym przyjazdem ks. kardynała Hlonda 
do Lubiany „Slovenec*‘ zamieszaza fot-ografje 
kard Hlonda i wspomina o serdecznych wię­
zach, jakie łączą Słoweńców z ks. Prymasem 
Polski.

27 maja wybory do rady 
miejskiej w Łodzi

Łódź, 17. 4. (Pat). W dniu wczorajszym wo­
jewoda łódzki p. Hauko - Nowak wręczył komi­
sarzowi rządu m. Łodzi inż. Wojewódzkiemu za­
rządzenie o rozporządzeniu wyborów do rady 
miejskiej miasta Łodzi. Zarządzenie to zgodnie z 
art. 6 regulaminu wyborów nosi datę 17 kwietnia 
i wyznacza jako dzień wyborów niedzielę dnia 27 
maja br.

Dyr. Mieczkowski — prezydentem 
Poznania

Wczoraj wybrała go rada miejska
Poznań 17. 4. (Pat). Rada miasta Poznania 

dokonała wczoraj wyboru prezydenta miasta w 
związku z bliskiem ustąpieniem obecnego prozy 
donta p. Ratajskiego, którego kadencja kończy ' 
się z dniem 26 kwietnia. Prezydentem Pozna­
nia obrany został dyrektor Banku Polskiego i by 
ły prezes Bady Miejskiej w Poznaniu Włady­
sław Mieczkowski.
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1000 osób na zjeździe gospo­
darczym BBWR w Węgrowie
Węgrów, 17. 4. (PAT). Wczoraj odbył się 

w Węgrowie zjazd gospodarczy BBWR pnzy 
udziale przeszło 1.000 osób. Na zjazd przy­
byli posłowie Laguna z Siedlec, Kryński z Lu­
bartowa i Tomaszkiewicz z Węgrowskiego, 
następnie sekretarz wojewódzkiej rady BBWR 
w Lublinie Lis-Bloński oraz prezes Związku 
Legj ornatów w Lublinie dr. DehneL W zjeź­
dzie wziął TÓwnież udział starosta węgrowski 
Wiszniewski.

Przed obradami zebrani przez specjalną 
delegację złożyli wieniec na grobie powstań­
ców z 1863 r.» poczem zjazd uchwalił depesze 
hołdownicze do p. Prezydenta R. P., Marszał­
ka Piłsudskiego, prezesa Walerego Sławka i 
wojewody lubelskiego, jako reprezentanta rzą­
du.

Zjazd obradował w sekcjach roInaczej, 
spółdzielczej, samorządowej, oświatowej i 
miejskiej. Zjazd uchwalił projekt prac w 
dziedzinie ośwnatowo-gospodarczej na okres 
najbliższy. Po ożywionej dyskusji zjazd zam 
knięto o godz. 18.

Ziazd Rady Naczelnej Związku 
Harcerstwa Polskiego 

obradował w niedzielę w Warszawie
W niedzielę obradował w Warszawie 

w lokalu Państwowego Urzędu Wychowa­
nia Fizycznego i P. W. przy ul. Myśliw­
skiej 3-5 zjazd Rady Naczelnej Związku 
Harcerstwa Polskiego.

Zjazd poprzedziło nabożeństwo w ko­
ściele Matki Boskiej Częstochowskiej (pa­
rafia wojskowa), odprawione przez naczel­
nego kapelana Z. H. P. ks. Luzara.

Obrady zjazdu Rady Naczelnej Z. H. P. 
rozpoczęły się o godz. 10 rano pod przewo­
dnictwem przewodniczącego Z. H. P. woje­
wody dr. Michała Grażyńskiego.

Na zjeździe obecni byli przedstawiciele 
Ministerstwa W. R. i O. P. P. U. W. F. 
oraz delegaci poszczególnych oddziałów i 
członkowie Rady Naczelnej m. in.; wice­
przewodniczący ks. kanclerz Mauersiberger, 
gen. Pasławski (oddział pomorski), gen. Po­
powicz (lwowski), gen. Jatelnicki (brzesk')» 
płk. Kmicic - Skrzyński (brzeski), płk- Peł­
czyński (wileński), sędzia Kamieński, mjr. 
Wądołkowski ’ in.

Na porządku dziennym zjazdu były na­
stępujące sprawy: sprawozdanie roczne, 
sprawy budżetowe, sprawa uchwalenia no-

wego statutu Z, H. P. 7 -4<%n^go sprawo­
zdania wynika, źe harc 7''roku spra­
wozdawczym znacznie r»v większyło swe sze 
regi i poziom wychowawczo - ideowy rów­
nież podniósł s’ę.

P. wojewoda Grażyński mówił o pracy 
harcerstwa na odcinku międzynarodowym 
i o zadaniach i pracy naczelnictwa Z. H. P. 
Naczelniczka harcerek p. Wierzbiańska zre­
ferowała pracę harcerek, zaś naczelnik Ol- 
bromsk' zreferował nowy statut.

Następny zjazd Rady Naczelnej 2L H. P. 
odbędzie się 10 maja rb. w Wilnie.

Ogłoszemas wiersz miUm. m stroik 7-kunowej . , 0J0 zl 
w tekici. na pierwsza] atronia................................. 1.09 zł
na drugiej i trzeciej atronl. 0.80 z! — w telcieie ...... 030 zł 
Za ogłoszenia sądowe i urzgdowe * drobnym składzie 25J drożej. 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy I nekrologi 25X zniżki, komunikaty 50 or

J?fl*oszeni. skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20* nsdwyżkl 
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej....................... 15 fen.
_ , •• „ » « „ „ 4-łaznowei ..... 50 fen.
Proboe za słowo 5 len. — tytułowe................................................... 10 fen
Przy Mdowem śfląganiu naleinośei rabat *p«ia. z. tesminowy drak, 
preepiswM miejsce ogłoszenia administracja »le odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny : Witola Męinlcki, Toruń, ul. Moniuszki 25. m. 1 
Redaktor odpowiedzialny za snrawf W. M. Gdańska; Wilhelm Grimsmann, 

Gdańsk, Katsubischer Markt 21, l. p.
Red. odpow. na Bydgoszcz : Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz.Focba12. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostańskt, Gdynia. Szkolna. 
Red. odpow. na Grudziądz; Wacław Gań cza Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9) 
Redaktor odpowiedzialny ,,Dnta Kujaws' go” Stanisław Nikiel Inowroc­

ław. ul. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, za Tczew: Jerzy Kruszewski, Tczew, Kościuszki 1. 
Redaktor odpow. za Kościerzynę; Józef Tkaczyk, Kościerzyna, Wilsona $3. 

Za ogłoszenia odpowiada administracja.
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski”, „Gazeta Gdańska ' ,.Gazeta Morska”, 
„Gazeta Mogileńska”, „Dzień Bydgoski", „Dzień Grudziądzki", „Dzień 

Kujawski'’. ..Dzień Kaszubski"
Nakładem i czcionkami Pomorskiei Drukarni Rolnicze! S. A w Toruniu.

La
Abonament m eslęczny wynosi:
w ekspedycji miejscowych agencyj 
z odnoszeniem do demu , . 
przez pocztę z odnoszeniem 
pod opaską...................................................
w Gdańsku przez pocztę . . 2,32 gd przez gońca. . . . .
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą . .
W r3zie wypadków, spowodowanych si’ą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma.
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